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Kokieterja w polityce. 
Lwów 26. listopada. 

Kobieta w pewnym wieku, mianowicie w tym, 
w którym według znamienitego znawcy serca i 
duszy niewieściej, Balzuca, żyć poczyna, rzadko 
kiedy zadowala się jednym adoratorem, a ŻB 
liczba mnoga poczyna się przynajmniej od 
dwóch, więc i owa kobieta potrzebuje co naj- 
mniej dwóch wielbicieli. Kokietuje ich równo- 
cześnie. Sytuacja to cokolwiek niewygodna, ale, 
jeżeli bohaterka posiada talent i spryt, potrań 
wybrnąć = niebezpiecznego położenia. Każdy 
z rywali wie, że nie jest jedynym szczycącym 
się pewnemi względami i od czasu, do czasu 
miewa napady zazdrości, a wtedy udorowana i 
uwiełbiana jejmość słyszy gorżkie wyrzuty nie- 

- wierności i niestałości. Ale mężczyźni, to słaba 
płeć, jedno głębsze spojrzenie z oczu kobiety, 
jeden serdeczniejszy uścisk dłoni, czasami wy- 

jątkowo jeszcze coś, a nowożytny Otello leży u 

stóp — kokietki. 

Jego Ekscellencja pan prezydent ministrów 
przedlitawskich, hrabia Taaffe, zapewne się nie 
obrasi i nie będzie się na nas gniewać, ale do- 

„prawdy zachowanie się jego w ciągu ostatnich 
dwóch lat, przypomina nam wszystkie rafino- 
wane sztuczki sprytnej i zręcznej kokietki. Mo- 
żemy się od razu zdobyć na kom; liment. Jeżeli 
mamy zostać przy porównaniu, to musimy przy- 
znać, że hrabia Taaffe znamienicie gra przyjętą 
na się rolę. Kokietuje, że aż miło. 

Przez lat blisko dwanaście stale odbierał 
-hołdy od prawicy Okres to czasu istotnie du- 
ży — trzeba było zaiste niezwykłego tslenta i 
Badzwyczajnej zręczności, aby sobie tak długo 
zapewnić nieraz usługi, zwłaszcza gdy się same- 
mu było tak skąpym we względach. Cóż dzi- 
wnego, że przynajmniej część prawicy cstygła w 
sapałach. | najcierpliwszy i najskrommiejszy 
adorator pragnie wzajemności czasami także nie 
piatonicznej. Hrabia Taaffe wzajemnym w Ści- 
słym tego słowa znaczenia nie był. Odbierał 
fołdy i pozwalał się uwielbiać, sam od czasu do 
zasu łaskawym darzył, adoratora uśmiechem, 
pogłaskał może, ale po nadto nic więcej. Mło- 
łeczesi — prawo to wieku — więcej od innych 
mają temperamentu, platoniczną adoracją zado- 
olié się nie chcieli i zerwali stosunek. 

Hrabia Taaffe, w należytem ocenieniu sytna- 
ji poznał, że nadeszła pora, w której trzeba 
ię oglądać za drugim adoratorem. Rzncił zatem 
n prezydent ministrów łaskawe spojrzenie na 
wice i od razu ją — wziął. Zjednoczona le- 
ies _niemiecko-liberalaa, to podstarzały cokol- 
wiek kawaler- I włos posrebrzony i twarz poo: 
rana i nogi nie domagają. Sztuka kosmetyczna 
znamienite jednak zrobiła postępy. Szminka i 
-mikstura mogą Czasami pokryć braki. Lewica 
spróbowała tych środków, sztucznie odmładzają- 
cych, surogatów krwi i siły i dalej w Kopercza- 
ki do hrabiego Taaffego. Premydent ministrów 
| osiągnął więc cel swojej kokieterji, miał nowego 


wielbiciela. Z dawnego  adoratora pozostało 
Tuaffomu jeszcze coś, ale główne swoje starania 
zwrócił on — co rzecz w kokieterji naturalna — 


ku 'nowemnu wielbicielowi. Względów nie skąpił, 
tego zarzutu uczynić mu nie można, wszak przy: 
jął nawet hrabiego Kuenbarga do swojego — ga- 
binetu. Lewica tryumfowała. Zdawało jej się, 
że ona sama i jedna p:siada wzglądy hrabiego 
Taaffego, zwłaszcza, że wnet po wstąpienin do 
gabinetu hrabiego Kuenburga, musis? zeń ustąpić 

ron Prażak. Snać, że w gabinecie było za 
ciasno. ų ; 

Tak stały rzeczy do przedwczoraj. Wszy- 
stkim ię zdawało, że faworyzowanym oblu- 
bieńcer  prezyder » ministrów istotnie tylko 
lewica, gdy nagle hrabia Taaffo przypomniał so- 
bie. że ma jeszcze w rezerwie dawnego wielbi- 
ciela, ż z boku tei stara prawica, która mu 


> j ~ ksymach samych, ale rwących się do czynu, do 


AILEGŚZ CZYTELNI 


„+ (1867 — 1892.) 
Ą 


Pe wstanie lwowskiej „Czytelni akademickiej" 
moe. n na rok 1867. 


c 


Ę sgh kiny, ale n’ 
dwé tę energją podnosił się z upadku, zwykłym 
odrychgm zwyciężonego szukając innej, skute- 


bratalnie z rąk wytrąconą, a która w tylokro- 
lnych próbach niestety zbyt słabą i bezskute- 
cena się okazała... 

Skupienie sił narodu i wszystkich jego 
arstw w każdym kierunku, podniesienie się 
ówno moralne, jak materjalne, praca na polu 
mysłowem, społecznem, ekonomicznem — sło- 
mem „odrodzenie się pod każdym względem 
było zasadą, nadzieją przyszłości. Cel pozostał 
ten sam: Polska! — i to samo hasło: „Nie 
sginęła !“ 


Rospoczynała się nowa epoka, Znacząca 
fwe ślady mrówczymi wysiłkami, postępami, 


odrazu dostrzegalnymi dla powierzchownie 
tylko patrzącego oka — ale z tych wysiłków 
Drówczych, z tych drobnych postępów tworzyła 
Kę całość potężna, budował się powoli, cegiełka 
fo cegiełce, gmach, którego posady miały prze- 
trzymać najsilniejsze burze i gromy. 
Wsząk przy takiej pracy młodzież nie mo- 
pta pozostać w tyle! Przeciwnie — wzniosłe 
sła, podnoszone z zapałem przez starszych, 
z podwójną siłą rozbrzmiewały w sercach 
umysłach młodych, z natury rzeczy gorętszych 
j łatwiej sapalnych, nie poprzestających na ma- 
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wierna przez lat dwanaście świadczyła usługi, 
że przecież się godzi łaskawie na nią spojrzeć 


i obdarzyć ją kilka dobremi słowy. | uczynił 
to hrabia Taaffe. Skutek był ten, jakiego się 
można było spodziewać między rywalami. Le- 


wica sądziła, że ona jedna posiada serce hra- 
biego Taaffego, że tylko ona sama ma teraz 
prawo do jego względów, aż tu nagle okazuje 
się, że kokietka - Tasffe równocześnie, gdy 
się już okazał tak dla niej łaskawym, gdy ją 
pieścił i tulił do swojego łona, strzela równo- 
cześnie oczyma w prawo i umizga się zachęca- 
jąco do dawnego wielbiciela. Oóż dziwnego, że 
w lewicy, gdy spostrzegła, że rywal jeszcze 
niezupełnie s pola usunięty. że cieszy się je- 
szcze względami i łaskami ubóstwienej, obudziła 
się nagle zazdrość, że się dzisiaj rzaca i miota 
na zdradę i wiarołomstwo — Taaffego ? Rzecz 
to całkiem naturalna i psychologicznie zupełnie 
uzasadniona. 

Sądzimy jednak, że ten gniew nie będzie 
zbyt srogim, a w każdym razie nie będzie długo- 
trwałym. Hrabia Taaffe wybornie, zdaje się, 
wystndjował sztukę kokietowania i po uśmiechu 
łaskawym, który teraz rzucił prawicy, uściśnie 
wnet serdeczniej dłoń lewicy i ona będzie udo- 
bruchana. © jednem tylko powinnaby lewica 
pamiętać, godziłoby się, mby się z tą prawdą 
oswoiła, że obaj rywale nie mogą być równo” 
cześnie zadowoleni. Fiwyczna to niemożliwość. 
Jeżeli lowelasy zjednoczonej lewicy tego nie 
wiedzą, niech się zapytają starszych i doświad- 
czeńszych, a dowiedzą się, że kwintesencją ko- 
kieterji zasada : Hodie mihi cras tibi... 


znigsienie kurgu nanki Ogrodnictwa: 


W listopadzie r. z. odbyła się w namiestni: 
ctwie ankieta, celem porozumienia się w kweatji, 
czy istniejący przy ogrodzie botanicznym tutej- 
szego uniwersytetu teoretyczny i praktyczny kurs 
nauki ogrodnictwz należałoby zwinąć, lub go ina 
czej zorganizować. 

ankiecie tej wzięli udział zastępcy uni 
wersytetu, Wydziału krajowego, gminy m. Lwo- 
wa, galic. Towarzystwa gospodarskiego we Lwo- 
wie i zjednoczonego gal. Towarzystwa dla ogro- 
dnictwa i pszczelnictwa we Lwowie. 

Zebrani członkowie ankiety wyrazili jedno 
myślnie przekonanie, że obecny teren ogrodu 


botanicznego , uniwersyteckiego znacznie jest 
mniejszy wskutek wybudowa w tym ogrodzie 
instytutu dla -chemji, miner farmakognozji, 


że zatem nie ma miejsca oupowiedniego na upra- 
wę warzyw, kwiatów ogrodowych, nasion i szkół- 
ki drzew owocowych, a tem samem uczniowie 
kursu ogrodniczego nie mogą nabyć potrzebnej 
praktyki ogrodniczej. 

Ogród botaniczny uniwersylecki, który jest 
powołany„do uprawy roślin, ważnych dla nauki, 
pielęgnując je w nielicznych tylko okazach, po 
nosi przez to znaczne szkody. iż uczniowie nic- 
doświadczeni rośliny te niszczą i zamiast pomo- 
cy stają się częstokroć w ogrodzie botanicznym 
zawudą, zwłaszcza też i z tego powoda, że dy- 
rektor ogrodu i ogrodnik tracić muszą wiele cza- 
su na czynności administracyjne zakładu nauki 
ogrodnictwa, będącego zarazem internatem. 

W końcu oświadczyła ankieta, że obecnie 
zakład rzeczony przy ogrodzie botanicznym jest 
dla kraju zbędnym, ponieważ od kilku lat istnie 
je krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie, oraz 
szkoła ogrcdnicza, utrzymywana przez zjedno- 
czone gal. Towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa we Lwowie. 

Z powyższych powodów wyraziła ankieta 
przekonanie, iż należy przedstawić ministerstwu 
wyznań i oświaty wniosek na zwinięcie szkoły 
ogrodniczej przy uniwersyteckim ogrodzie bota- 
niczaym, a zarazem o pozwolenie, aby w miarę 
potrzeby uczniowie starsi szkoły ogrodniczej, 


walki, do życia!. 
Lużne jednak usiłowania, rozprószone w 
jednostkach, lub w małych, niczem prawie nie 


| związanych grupkach dąż :nia, do niczego dopro- 


Były to czasy, kiedy ostatnim pogrom"m ' poważnej jej części 


Gsniejszej broni w miejsce tej, która została mu ; 


i | (Stosunki 


wadzić nie mogły. Potrzeba było ogniska, 
które ześrodkowywałoby w sobie wszystkie siły, 
które wspólny miałoby cel i wspólną ku niemu 
drogę, które byłoby ową „arką“, mieszczącą 
w sobie „myśli przędzę i uczuć kwiaty*, jeżeli 
nie całej młodzieży polskiej, to p:zynajmniej 
czerpiącej nauki m Źródła 


złamany duch narodu z po- * lwowskiej Almae matris. 


Myśl stworzenia takiego ognisza wa Lwo- 
wie rzuconą została już w rozu 1862, statut 
jednak, przedłożony w tymże roku władzy, do 
piero w r 1867 do:zekał się zatwierdzenia Po 
usun'ęciu najważniejszych przeszkód, po zebra 
niu ubogich bardzo, ale na początek starczących 
funduszów, otwarto nareszcie dnia 1. kwietnia 
roku 1867 lokal „Czytelui*. Skromny był to 
na razie lokal, ale skromne też były jeszcze 
potrzeby młodziutkiej instytacji i skromną liczba 
tych, którzy na pierwsze wezwanie stanęli pod 
jej sztandarem (120). Bądź jak bądź, myśl zo- 
stała wprowadzoną w czyo, a silia wola i 
energja zarządów „Czytelni*, jak x drugiej 
strony sympatja polskiego ogółu — niu tak 
może znakomicie, jak sią tego spoldziawano, 
dość jednak żywo się objawiające (występ 
Aszpergerowej, odczyty Kraszewsiego, wcale 
liczne dary dla bibljotek') miały zapawnić 
trwały byt „Czytelni“. Drogi rok istnienia „Czy - 
telni (1868) zaznaczył się jaż poważnem wy 
stąpieniem jej członków na zewnątrz przez 
udzielenie czynnej pomocy weteranowi Mieczy- 
sławowi Darowskiemu przy zakładaniu przez 
tegoż rzemieślniczego Towarzystwa „Owiazda”. 
„Czytelni“ z rękodzi lnikami, a w 


| szczególności z „Głwiazdą* pozostały przez cały 


szereg lat aż do dnia dzisiejszego nader ser- 


We Lwowie Niedziela dnia 


utrzymywanej przez zjednoczone gal. Towarzy- 
stwo dla, ogrodnictwa i pszczelnietwa mogli pod 
kierunkiem ogrodnika botanicznego być użyci 

| w uniwersyteckim ogrodzie botanicznym przy 
kulturze roślin szklarnianych, 

Delegat Towarzystwa dla ogrodnictwa i 
pszczelnictwa we Lwowie cświadczył, że Towarzy- 
stwo gotowe jest przyjąć dotychczasowych u- 
czniów kursu ogrodniczego przy ogrodzie bota- 
nicznym do internatu i szkoły Towarzystwa, za- 
strzegując sobie, że postara się w swoim czasie, 
aby dotychczasowe stypendja dla uczniów kursu 
ogrodniczego przy ogrodzie botanicznym wypła- 
cane z funduszów krajowych i miejskich, prze- 
znaczone były nadal dla uczniów szkoły ogro- 
dniczej Towarzystwa, tudzież, że starać się bę 
dzie. u ministerstwa rolnictwa i w Sejmie o sto- 

` sowne subwencje na utrzymanie tak powiększo 
nej szkoły. 

Uwzględniając powyższe wnioski ankiety, 
oznajmiło obecnie ministerstwo oświaty, iż ze- 
zwala, ażeby urządzony prowizorycznie na pod- 
stawie reskryptu ininisterjalnego z r. 1855 teore- 
tyczny i praktyczny knrs neuki ogrodnictwa 
przy ogrodzie botanicznym Uniwersytetu we 
Lwowie, zwinięto pod warunkami, saproponowa- 
nemi przez członków ankiety. Na podstawie po- 
wyższego reekryptu ministerjalnego, namiestni- 
gtwo wezwało senat akademicki Uniwersytetu, 
aby zarządził, co należy, celem swinięcia kursa 
nauki ogrodnictwa i pszczelnictwa, oświadczając 
gotowość przyjęcia; uezniów tego kursa do szkoły, 
przez siebie utrzymywanej. 

Towarsystwo ogrodnicze zostało zaś równo- 
cześnie wezwane do oświadczenia, kiedy goto- 
wem jest przyjąć do swej szkoły cgrodniczej 
i internet uczniów kursu ogrodniczego przy ogro- 
dzie botanicznym. 


Za wielu prawników ? 

W uzupełnieniu szeregu artykułów, zamie- 
szczanych pod powyższym tytułem w naszem 
pismie, przystępujemy do omówisnia kwestji po- 
sad konceptowych w zarządzie poczt i telegrafów. 

Posad tych jest, stosunkowo do rozgałęzie 
nia instytucji, zbyt mało, albowiem liczba ich w 
całej Cislitawji wynosi zaledwie około 300, z 
czego na kraj nasz wypada zaledwie 30. Że 
liczba ta mie jest wystarczającą, świadczy o tem 
okoliczność, że wszystkie dyrekcje pocztowe 
używają do służby konceptowei i urzędników 
manipulacyjnych, gdyż inaczej nie możnaby po- 
dołać wszystkim wymogom i obowiązkom, jakie 
ciężą na zarządzie pocztowym. 

Dodać należy, że od urzędnika koncepto- 
wego wymaga się tu więcej, ni w innych wła- 
dzach, albowiem kazdy z nich masi, oprócz egza- 
minów politycznych, poddać się egzaminowi tele- 
graficznemu. egzaminowi z manipulacji pocztowej 
i egzaminowi administracyjnemu. 

Po tem wszystkiem dopiero i po odbyciu 
jednorocznej praktyki manipulacyjnej i — co 
najmniej — jednorocznej praktyki konceptowej, 
dostać się można na etat konceptowy. Prawda, 
że stosunki awansu są, w porównaniu z innemi 
władzami, wcale korzystne, ale, na odwrót, uzy- 
skanie posady konceptowej tyle przedstawia tru- 
dności, że z pośród licznych kompetentów zale- 
dwie nieznacenej liczbie udaje się dopięcie celu. 

Ważną przeszkodę stanow: tu okoliczność, 
iż władze pocztowe używają wyłącznie języka 
niemieckiego, jako urzędowego. W służbie ma- 
nipulucyjnej da się jeszcze trudność ta poniekąd 
ominąć, ale w służbie konceptowej brak dokła- 
dnej znajomości języka niemieckiego jest wprost 
wykluczony. 


Pomimo to, nie brak byłoby ludzi, którzy 


mogą w zupełności odpowiedzieć wszystkim wy- 
mogom, ale zbyt mała liczba posad prawniczych 
jest największą przeszkodą. 


deczne i nie raz później w rozmaitej objawiały 
| się formie). Okres ciągłych a wyiężających walk 
| o byt codzienny, ciężkie pierwsze trezechlecie 
| zamyka rok 1869. Bardzo nstomiast pomyślaym, 
poniekąd przełom w dziejach towarzystwa sta- 
uowiącym jest rok następay. W tym roku bowiem 
urządza „Czyteloia*, po raz pierwszy wieczór uro- 
czysty w rocznicę Śmierci Adama Mickiewicza, 
uwieńczony świetnym sukcesem; |liczba człon- 
ków niepomiernie sią wzmaga, życie w Czy- 
telni wra w pełnej sile, a przedsiębioratwa przy- 
noszą blisko 2000 zł. dozhoda. Ta ostatnia oko- 
lczność pozwala sympstycsnemu w Towarzystwu 
ini w roku nastąpnym na pewniejsze utrwalenie 
swych posad przez utworzenia fand. żelaznego. 
Fundasz ten wzmaga się znacznie w r. 1873, 
ważnym także z3 względa na to. ża młoda in- 
stytn:ja wydaje jaż włascym nakładem rozpra- 
wę jednego ze swych kolegów (Bol. Czerwiński 
„O komedji Fredry „Zemsta*) i wysyła swego 
raprezentanta do Torunia na obchód 400-tnej ro- 
ceznicy urodzin K=pernika. Wydawanie rozpraw 
lub prac lite ackich kolegów powtarza się i w la- 
tach następnych 1874, 1875 i 1876. W r. 1876 
fandusz żelazny „Czytelni“ dosięga najwyższej 
cyfry 2446 zł, a liczba członków przenosi 300. 
Trzechlecia od 1875 do 1877 można śmiało na 
zwać pełaią rozkwitu „Czytelni akademick'ej*. 
N estety jednak rok następny 1877/8 odrazu pra- 
wie niszczy pomyślay stan fiaansowy „Czytelni*, 
a ją samą na dłng czas pogrąża w zastój. 
Piękna myśl wydania albumu na uczczenie 
jub laaszu J. I. Kraszewstiego, wykonana na 
wielkie, może za wielkie rozmiary, w rezultacie 
przynosi deficyt, który w połączenia z defi :ytami 
z imuych przedsiębiorstw narasza fandusz żela- 
sny „Czytelni* i stan jej fioansów czyni wprost 
rozpaczliwym. Od tej pory datują też ustawiczne 
asiłowania, zmierzające do sanacji smutnych 
finansowych stosunków Towarzystwa, atak wiele 
marnujące sił i czasu. Z innego natomiast wzglę- 
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Jak nas poinformowano, dyrekcje krajowe 
robią ciągłe starania o pomnożenie liczby posad, 


ała starania te natrafiają ma opór władz cen- 
tralnych. 

Jeden tylko Wiedeń — jak wszędzie, tak i 
tu — jest uprzywilejowanym; liczba posad kon- 


ceptowych w tamtejszym zarządzie pocztowym 
wynosi blisko 100 —- a zatem jedną trzecią ogól- 
nej liczby posad w całem pe ństwie. 

Czy stosunek ten jest uzasadnionym — wąt- 
pić należy, choćby ze względu na liczbę urzę- 
dów i obszar, jakim zarządza dyrekcja pocztowa 
wiedeńska? 


Korespondencje. 


Petersburg 20. listopada. 

(Początek sezonu zimowego. — Cywilizacja. — Sara Bern- 
hard. — Teatr polski. — Sztuki oryginalne, — Koń tro- 
jański mowegu ministra fiaansów. — Deficyt w budżecie i 
dług Rosji. — Podatek od mieszkań — Prośby o zapo 
mogi. — Zwątpienie rządu. — Naczelnicy powiatu). 
| (2). Petersburg wre nowem życiem, życiem 
zimowem, a to dzięki temperaturze, która w osta- 
tnich dniach spadła poniżej zera i która po- 
zwala miesskańcom letnich will t. zw. dacz, nad- 
zwyczaj gęsto w około stolicy Rosji rozsianych, 
spokojnie przebywać, lub też na zimowe leże 
do Petersburga powracać. Zwyczaje paryskie 
powoli zaczynają wnikać w sferę inteligencji, a 
racze] w wyższe sfery arystokratyczne i biuro 
kratyczne, które, na wzór życia francuskiego, 
badują sobie poza miastem domki, domeczki i 
pałacyki, w których przemieszkują lato i zimę. 
Przed czterema laty mieszkano jeszcze na da- 
czach tylko w lecie, dzisiaj zaś prawie połowa 
rodzin zamożniejszych poaostaje w swych schro- 
niskech letnich i przez zimę. 

Cywilizujemy się nie na żarty, chociaż cała 
ta dążność „cywilizacyjna“ ogranicza się, jak 
dotąd, na przyjmowaniu na zewnątrz do- 
brego tonu i układnych manier, aby módz w 
danej chwili szychem i blichtrem zaimponować 
świata, a przynajmniej tej jego części, która z 
Rosją ma styczność, lub jej stosunkami wewnę- 
trzaemi się interesuje... z daleka. W pośród sie 
bie samych synowie matusski Rassiei są tem, 
czem byli dawniej — nie postąpili dalej ani na 
krok jeden — rzekłbym przeciwnie — cofnęli 
Się Wwst3Cz 

Lecz pocóż wam głowę zaprzątać usiłowa: 
niem scharakteryzowapia dzisiejszych stosunkó a 
społecznych i towarzyktkich — po pierwsze za- 
jęłoby to za wiele czasu, a po drugie znacie to 
na wpół zgniłe społeczeństwo sami chyba aż 
nadto dobrze. Wolę warzą uwagę zająć czemó 
weselszem, a mianowicie teatrami, których tutaj 
ay eoś około sześciu, dających codzienne 
przedstawienia. 

Przez ubiegły tydzień uwagę prasy zajmo- 
wała szczególnie wielka Sara, gdyż publiczność 
dosyć chłodno i obojętnie przyjmowała artystkę, 
choć uważała sobie za pewien rodzaj „dobrego 
tonu“ uczęszczać na jej przedstawienia, a i to — 
jak miałem sposobność się przekonać—nie w celu 
a,rzenia gry Sary, lecz jedynie w celu zapozna- 
nia się z nową sztuką. 

„Komedje i dramaty takie, jak „Dama Ka- 
meljowa* i „Właściel kużnie* nie zgremadziły 
licznej publiczności do sali teatralnej, gdyż są w 
najrozmaitszych językach ograne. Tymczasem 
„Kleopatra* i „Tosca“ — dramaty nadzwyczaj 
efektowne i chwilami wstrzącaj,ce nerwami słu: 
chaczy ogromnem cieszyły się powodzeniem ka- 
sowem, choć nie tryumfami artystki. Mimo to 
impresario francuskiej artystki wielkiego interesu 
nie zrobił. 

Stosunkowo lepiej za to powodzi się teztrowi 
polskiemu pod dyrekcją Kazimierza Kamińskiego 
Personal artystów — jak mówią w języku sve- 
nicznym — „zgrał się zsobą* i gra Coraz lepiej, 


Ws Wiedniu 
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Ogłoszeni* „-zyjmuje sis £a opłarą @ sentów vd jeuueg: 


wiersz» drobnym drukiem (pstit). 


Prywatna koraspondencia i nekrologis L8 et od wiersza. 
Drobne ogłoszenia d'j, centa od wyrazu 


Pomieszkania 
i sklepy po I et od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. od wiersza, 


z większą Ńmiałością i pewnością siebie. Sił bar- 
dzo wybitaych wprawdzie nie ma, lecz są ta- 
lenty rzeczywiste, któreby stanowić mogły ozdo- 
bę pierwszerzędnej sceny, że wymienię tylko Po- 
pławskiego (ojciec dramatyczBy), Morską (na- 
iwna).jRoland (amant) i sam dyrektor Kamiński 
(komik) Temu ostatniemu za zesłagej poczytać 
można, że ris starał się, zwyczajem, prse po- 
przedaich przedsiębiorców przyjętym, pozyskać 
dla swej sceny  „iłości*, lecz jakości i 
z tego powodu cieszy się względami szerszej pu- 
bliczności polskiej 

Po drugie trupa polska gryws, jak dotąd, 
same tylko polskie utwory orygina'ne, nieras 
moża słabsze od francuskich, lub niemieckich, 
ale za to swojskie, nasze — i tym sposobem 
obava amia i Rosjan, którzy dosyć licznie uczę- 
szczają ra przedstawienia, z naszem życiem do- 
mowem. z naszemi zwyczajami i mową. Jest 
w tem dużo zasłagi komitetu, który czuwa nad 
wyber m sztuk, lecz należy oddać sprawiedli 
wość również artystom, że nie lekceważą sobie 
ról, grają z szacunkiem dla sztuki ı starają się 
sprostać nawet i wybrednym wymaganiem. 


ae 
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T e cannakai 


Wypaliwszy taką odę pochwalną naszemu 


teatrowi, chetka mnie bierze przejść do innego 
teatra, do teatra, gdzie się obecnie 
ważyć wewnętrzne losy R sji, a mianowicie do 
świeżo otwartych posiedzeń rządzącego senatu. 
Nowy minister finansów, następca Wyssnie- 
gradzkiego. po którym objął wcale niewygodny 
spadek deficytu w budżecie, p. Witte, wjechsł 
do senatu na konin trojańskim, w którego wnę- 
trzu mieści się nie kilkadziesięciu bojowników, 


zaczynają -` 


« 


lecz kilkadziesiąt projektów pcdwyższenia starych i 


i zaprowadzenia nowych podatków. 
Deficyt, wypisany na łbie zwierzęcia, nosi 


cyfrę przeszło 120 miljonów. pe bokach zaś wy- . 


pisano, że w dniu 1. stycznia r. p. Rosja będzie 


miała około 1427 miljonów długu w słocie, a 


2512 miljonów rubli długu w papierach. 

Suszą więc sobie giowy jenerały pierewie- 
diennyje w senatory, 
pokrycie dłogu i niedoboru, czem upozorować 
nałożenie i podwyższenie podatku. Ludności 
wiejskiej podatkami okładać nie można, bo i tak 
już z nędzy ledwie piszczy, kupcy po miastach 
płacą szalone podatki gildyjne, szlachta ledwie 


skąd wziąć pieniędzy na 


procenty od rat w bankach włościańskich płacić , 


może, pozostaje więc tylko stan urzędniczy rzą- 


dowy i prywatny. Od pobieranej pensji pan mi-" 


nister nie może nałożyć podatku, działyby się 
bowiem nadażycia, szczególniej pomiędzy urzę- 
dnikami biar prywatnych, trzeba więc było wy- 
myśleć coi innego, a więc prawie już postano- 
wiono pobierać podatek od miessksń powyżej 
500 rubli rocznie. Podatku tego nie będzie płaci. 
właściciel nieruchomości, lecz najmujący. Pan 
Witta sądzi, że w ten sposób usyska dla skarbu 
około 60 milionów. resztę zaś niedoboru pokryje 
podwyższona akcyza na piwo, wódkę, naftę, sa- 
pałki i mąkę. 

Jak sobie z tym funtem poradzą „ojcowie 
państwa“ — niewiadomo — faktem jednak jest, 
że już dzisiaj napływają do rządu petycje s naj- 
rozmaijtszych stron caratu o zapomogę na sa- 
siewy, na zaspokojenie najpierwszych potrzeb 
ludności. 
stwa żądane zapomoga, bądź to w formie bes- 
procentowej pożyczki, bądź też zupełnej daro 
wizny, przechodzi dzisiaj cyfrę 25 miljonów rn- 
bi. To nie są żarty, bo ludność jest zagrożona 
głodem w roku przyszłym, a są pewne dana, że 
ku końcowi lutego przyszłego roku, cyfra ta, co 
najmniej sie potroi. Defisyt będzie więc wynosił 
nie 120, lecz przeszło 200 miljonów rabli  Gło- 
dnemu rząd gębę zatkuć musi, żeby nie podniósł 
gwałtu, ale czem napełni kieszenie swoje własne, 
aby mógł z nich czzrpać do woli? 

Zwątpienie poniakąd ogarnęło nawet wyso- 
kie sfery rządzące, spodziewają sę jakiegoś je- 

s 56 1 k e logi i określić cię na razie nie 


du, rok 1878 zaznaczył się w dziejach „Czytel- 


ai“ nader dodatnio. Oto bądź powstają w jej ło- ' 


nie, bądź też przyłączają się do niej istniejące 
już odrębnie „Kółko naukowe“, z k órych wiele 
w późniejszych czasach tak Świetnie zakwitło. 
„Kółek“ takich jest już w r. 1878 sześć, a mia- 
nowicie: Kółko historyków, przyrodników, pra- 
wników, matematyków, filologów i literackie. 
W latach późniejszych do powyżoj wymienionych 
przybyły jeszcze następujące: krajoznawcze, mu- 
zyczne, szachowa, szermierzy. deklamatorskie 
i spożywcze („Wygoda*).. Naturalnie jedne 
z tych „Kółek* cieszyły się mniejszą, inne wię- 
kszą żywotnością, jedae istniały krótko tylko, 
lab kilka razy powracały do życia, inne prse- 
trwały do dnia dzisiejszego — to pewna jednak, 
że wszystkie one miały swe zasłogi, a w rozwoju 
życia tak umysłowego, jak towarzyskiego w 
„Czyteloiś nie małą odegrały rolę. 

Usiłowinia, zmierzające do uzdrowienia sta- 
nu finznsowego towarzystwa o których wyżej 
wspomnieliśmy, trwały lata całe i przechodziły 
rozmaite fazy, Trudności nieraz bywały wielkie, 
bywały gorycze i zawoly, nie brakło nawet 
chwil zwątpienia Nic dziwnsgo zresztą! W sta- 
djum takiem i wśród takich okoliczności może i 
starszych energ]ja by się złamała — młodsieży 
przeto zbyt ciężko za owe chwilowe zwątpienia 
winić się nie godzi. Nie dziw też, że powoli w 
stosunki i życiə „Csytelai“ poczęła się wkradać 
apatia, gorsza stokroć od dol-gliwokci fiaansowej 
natory... 

, Kronikarz, regestrujący w porządku chrono: 
logicznym fakty 1 zdarzenia, nie może pominąć 
tych czasów dla „Czyt lai wcale nie wesołych — 
w fejletvnie jednak, okolicznościowo tylko i po- 
bieżnia kreślącym obraz dziejów Towarzystwa, 
taka licaacja jest na WON i dlatego po- 
zwolimy sobe prze:ś5 od razu do lipca roku 
1886, w którym to czasie z grona członków 
„Czytelni“ wybrana t. zw. komisja likwidacyjna, 


pod energicznem kierownictwem jednego s da 
waiejszych jej prezesów., zajęła się stacowczem 
uporządkowaniem stosunków towarzystwa, Czyli 
— jak to wówczas nazwano — „srobieniem obra- 
chunku sumienia za dawne grzechy." 

Pomysł był szczęśliwy, a dziełae wykonanie 
jego uratowało skołataną nawę „Czytelni.* Ko- 
misja likwidacyjna przedstawiła sprawę w całej 
jej nagości — nie ukrywają» niczego, ani nie 
przedstawiając w zbyt czarnych barwach — spo- 
rządziła księgi dłażników, przedstawiła wykaz 
saległości i stwierdziła istnienie w gotówce po 
opędzenin całoroczaych kosztów istoieBia „Czy 
telni" i spłaceniu jej długów kwoty 174 sł. 
25 ct, a w saiegłościach nad... 2500 zł! 

Rok następny (1886/7), obfitujący w szczę- 
liwe przedsiębiorstwa, stan fioansowy „Czytelni* 
polepszył znaczenie i od tej pory, jakkolwiek 
nie wróciła ona jeuscze pod tym względem do 
dawnych swych sił, kroczy jednak ku postępowi 
i powoli na coraz silniejszych staje nogach. 

Lecz postęp zaznacza się od owego czasu 
także i w drugim, donioślejszym kieruuku, życie 
w „Czytelni* rozwiji się coraz bardziej i coraz 
bardziej zbliża ją do owego ideału, jakim s pe- 
wnością powstała ona w umysłach jej twórców. 
Ostatnie cztero-, a raczej piąciolecie, powolnie, 
miarowo, ale ustawicznie i konsekwentnie ku te- 
mu zdąża i pozwala rokować jak najlepsze na 
przyszłość nadzieje. 

Jabileuss dzisiejszy bądź co bądź jest try- 
umfem „Czytelni* — tryumfam tem większym, 
tem c.noisjssym, ż3 przez całe dwudziestopięcio- 
lecie, pomimo wszelkich przeciwności, wytrwała, 
że pozostała wieraą tym zasadom, jakie przed 
ćwierć wiekiam wypisaii na jej sztandarze zało- 
życi le: była zawsze i jest szczero-poliką. 

e taką pozostanie, nie wątpimy... 


Bronisław Laskownicki. 


Ogólna dotychczas przez różne ziem : 


I 


dając.go kataklizmu społecznego. Zimę będzie 
można przebyć jeszcze jzko tako, gdyż kacapo- 
wi można wytłumaczyć i dowieść, że ziemia 


śniegiem przykryta, nie rodzi, ale co będzie, gdy ` 


śniegi stopnieją ? 
Ziarno mie zejdzie, bo go w ziemi nie bę- 
dzie, ale zejdzie za to głód zejdzie ponownie 


zaraza, zejdzie niszadowolenie z obecnych rzą- _ 


dów, nienfność i podejrzliwość, do których chłop 
rosyjski tak jest skłonny. Lud wieśniaczy w Ro- 
sji niezadowolony — to potęga, przed ktorą i sam 
car głowę schylić musi. 

Zaczęto sarkać w sferach rządzących na 
popów. dziś zaczynają swracać uwagę na naczel- 
ników powiatów, którzy swojem postępowaniem 
nie przyczyniają się bynajmniej do podniesienia 
powagi rząda. lnstytneja tych panów ma być 
zreformowaną z gruntn, na razie zaś odebrano im 
prawo kary cielesnej, praktykowanej do- 
iął na chłopach, wedłng swego widzimisię. Taki 
zrymakij naczalnik był dotychczas panem, 
a w niektórych wypadkach nawet życia i śmier- 
ci chłopa i katował go beslitośnie, bez przyczy- 
By -- ot tak — z fantazji. nieraz dobrze podnie- 
conej „oczyszczoLą*. 

Senat raądzący będzie miał więc zadanie, 
„oczyścićś rząd z tego rodzaju chwastn, przez 
tenże sam rząd poBianego. 


Proces Hendigera. 


Kraków 25. listopada. 
(Oryg sprawozd. Dziennika Polskiego.) 


_ Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o godz. 
9 rano. 
W dalszym ciąga składają zeznania, nieza- 


pczysiężony Świadek ks. Marceli D aiara yb- 
ski, redaktor Krakusa, tudzież świadek Jó- 
zt Byrastein, redaktor Myśli zaprzy- 


siężony 
Obaj zeznają okoliczności obojętnej treści. 


Obwiniony: Chaę zwrócić uwagę na 
tn charakterystyczny objaw u wszystkich 
śmiadków, iż wszyscy twierdzą. że mi dawali 


jakąś jałmużnę, lub pożyczkę, tymczasem ja nie 
wziąłem ani centa, tylko to, co mi się należało, 
a po:azuja się, że i ja pomagałem. 

Wywiązała się chwilowa  kontrowersja, 
któ:a dała powód do odmownej uchwały trybu- 
nału mna żądanie Hendigera co do wezwania 
nowych świadków Kałażniackiego i Zuckera. 

Obwiniony: Ja nie sądzę że p. pro: 
kar:tor miał rację. . 

Przewodniczący upomina 
go, że nia ma prawa tak się wyrażać. 

Ostatecznie trybunał achwalił żądaniu obwi- 
nionego- odmówić, bo jest ono dla sprawy obv- 
iętn". 

P prokarator, po ro:-atrzenia przed- 
łożonych przez świadka Borastsina artykałów 
Hendigera p t: Liaty warszawskie (I. i II), 
umieszczonych w Myśli, stawia wnioszk, aby 
te artyknły odczytano wtedy, gdy zostanie 
6dczytan m podania obwinionego do jenerał: 
gab:rastora warszawskiego o wspomnianą kon- 
ces.ę 

Od:zytano sszaania 


obwinione- 


redakt>ra Czasu, dra 
Stanisława Tomkowicza w których mówi, że 
ob viniony przedstawił ma się w grudnia r. z. 
jako dr Handigery „Prosił mnie v za ęcie w 
Czasie i o rekomendacją do hr. Tarnowskiego, 
jednak dałem ma odpowiedź wymijającą i trakto- 
wałem go z daleka“. 

Przewodniczący: Teras przejiziamy 
do działalności pańskiej po powrocie a Po- 
tersbarga. Zanim przystąpię do przesłuchania 
t'tejszych $wiadków, so taaą odczytane odezwy 
dyrekcji policjj w Krakowie i listy pańskie do 
P. tersbarga. 

P. radca Łoziński odszytaje dwie ode 
zwy dyrokcji o posznkiwaniach Hendigera za 
dynamit'm w Krakowie, a szezegóły te znane 
8, jaż z aktu cskarźe ia 

Następnie przystąpiono do odczytania listów 
z denancjacj=mi, wysłanemi przez Hendigera. 
Pierwszy z tych listów wysłany był z War- 
«zawy i doteczy osób które Hendiger poznał w 
Hambarga Lista tego władze rosyjskie w ory- 
giosle nie przedłożyły. 

Obwiniony: Ja tego lista nie pisałem ; 
dla czego oryginału nie przedłoży li ? 

Przewodaiczący odczytuje obwinio 
oema protokół śledczy, stwierdzający iż obwi- 
niony przyanuł się do autorstwa teg» właśnie 
istr. 

Ob winiony: Ja tego nie zezaəłem. 

Przewodniczący: Więcpaa sarzucasz 
sęł:iema Ślzidczema fułszowanie doknmentów ; 
jesz z» się pan na to naraża. Przecież pan pro- 
twkół własnorę ‘zaie podpisał. 

Obwiaiony: Ta w protekole jast tylko 
gr. słów; ja sędziema śledczema nie robię 
żadcych sarzutó4 als ja prędko podpisywałem. 
Zresztą jest-to nieja! o pisane. 

Prokurator: Poniew:ż obwiniony ciągle 
robi inwektywy co do wi:rogodności protoko- 
łów, przeto stawiam wniosex, aby przesłuchano 
jako bwiadków sędziego śledczego p. Katyń 
skiego i protokolanta, co do wiarogodncś:i tych 
protokołów. 

Obwiniony: Ja nie robię żadnych za- 
rzutów sędzi maa śledczema. 

Obrońca dr. Szaflarski: Zbyteczaem 
jest wsywane p  sęlzieg» Śledczego wobec 
faktu, iż protokoły zawieraą najsupełaiejszą 
prawdę co sam obwiniony przyznaje 

Co de wnioska p. proknra'ora oznajmił p. 
prózes Brasou iż trybunał później poweźwie 
achwałę. 

Przysięgły prof. dr. Creisenaeh -iA 
tuje obwinionego, czy pisał z Warszawy do Pe 
tarsburga jakie szczegóły o dynamicia. Oskar- 
żony odpowiada, że pisał 

Pizysiegły p. Zarachowiez pyta obwi- 
nionego: A więc o czem pan pissłeś ? 

Obwiniony: Nie mogę powiedzieć. 

Przysięgły pref. dr. Milewski: Na co pan 
podałeś w tym liście nazwiska F'ilipowicza i Qi- 
dlaszewski*go ? 

Obwiniony: To jaż moja rzecz. Ostate- 
cznie mogły b,ć pewne zwiąwki między War- 
sawa a Hambargiem. 

Przysięgły prof. dr. Milewski: To nam 
wystarczy 

P. przewodniczący poka nie obsinio- 
nemu telegram, wystosowany do Julji Bajer w 
Warszawie, u'. Tłamacka 5, tej treści: „Krewny 
uwięziony. Czekać.” Na zapytanie, odpowiada 
Bbwinioay, ia telegram tea wrs'any został za 
j:go iaisjstywą wtedy, gdy już był uwięziony, 
do joueruła Brocka  wsględnie podpułkownika 
Mackgraf:k ego. 

' Przenodniczący: Ź więzie sia nie mo- 
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KÓW, Bal: 


głeś pan sam wysyłać telegrumn; przez kogo to 
pan zrobiłeś ? 

OUbwiony: Tego nie powiem 
Przewodniczący: My się i tak do- 
wiemy. i 
Odezytano dalej dwa oryginalne listy Hen- 
digera z denancjacjami do Petersburga, miano- 
wicie dwa listy s daty 21. maja i 27. maja br., 
znane s aktu oskarżenia, a donoszące o SkcZe- 


' gółach rzekomego zamachu w Krakowie, o za- 


mierzonem przemycanin dynamitu i o możliwości 
wysłania drugiej pa.tji środków wybuchowych 
pociągiem osobowym. 

Przewodniczący: Pan tu przeczył, że 
pan nie denancjował żadnych osób przed Seke- 
rzyńskim, a tu przecież w liście pańskim stoi 
wyraźcie powiedziane, iż „działające w tym spi- 
sku osoby zostały ju wszystkie przezemnie wy- 
mienione*. 

Na to nie daje obwiniony żadnej odpo- 
wiedzi. 

Wykazali też szeregiem pytań obwinionemu 
pp. przewodniczący, prokurator, radca Łoziński 


i przysięgły prof. dr. Milewski, iż nie jest uga- | 
sadnionem jego twierdzenie, że nabrał przekona- ' 


nia o zamacha, gdy zobaczył bomby u Sippla, 
lecz chciał sam skombinować taki sama h, na- 
być dynamit i dać go do przemycenia Abelesowi. 

Przew.: Cóż pan teraz na to? 

Obwiniony: Rzeczywiście, co do Sippla, 
przesadziłem trochę, ale nie ze złej woli. 

Praew.: Więc s dobrej woli? 

Obw : Teraz przekonuję się, że nie było 
zamachu, ale pierwej byłem przekonany, że taki 
samach był projektowany, tem więcej, że wtedy 
aresztowano w Krakowie socjalistów. 

Przysięgły p. Krzykowaki: Tu pan 
twierdzisz, że tylko domyślałeś się z rozmowy 
z Sipplem, iż spisek istnieje. Tymczasem w li- 
stash nbrałes to w konkretne formy i przytem 
powiedziałeś pan, że pan kłamie w dobrej wie- 
rse. Tymczasem okazaje się, że to wszystko 
kłamstwo i w złej wierze spełnione. (Wrażenie 
na sali). ° 

Jako świadek, staje p. Bolesław Glinie- 
cki, właściciel handlu broni i, zaprzysiężony, 
zeznaje, że w maja br. przybył do jego bandia 
obwiniony i przedstawił mu się jako właściciel 
dóbr, żądając sprzedaży dynamitu dla przarwa- 
nia żyły stadziennej. Świadek odpowiedział, że 
dynamitu nie ma, a obwiniony wnioskował z te- 
go, ià ma dynamita sprzedać nie chce. Wtedy 
oburzył się obwiniony i krzyczał: Cóż to sobie 
myślicie, że jak ktoś się zapytuje o dynamit, ma 
być socjalistą, nihilistą, anarchistą. Ostatecznie 
skończyła się ta pierwsza trzygodzinna wizyta 
na tem, że świadek na żądanie obwinionego dał 
mn adres Sippla, który zajmuje się sprzedażą 
materjałów wybuchowych, oraz adres dwóch fa- 
bryk w Wiednia i Iasbruku. Drugi raz prsy- 
szedł obwiniony do sklepa i pytał cię, jak naj- 
lepiej wysłać dynamit do Królestwa. A gdym 
mu na to powiedział, że potrzeba na to zezwole- 
nia dyrekcji policji i innych formalności, oświad- 
czył mi, że przesyłkę dynam.ta zadeklaraje jako 
książki. Przyszedł po raz trzeci i z radością 
mówił: „już mam“. Pytałem się, czy nie ma 
lonta do zapalenia i kupił dwa swoje za 50 ct. 
Pytał się też o strzelby i pytał się kwiadka, 
czyby się nie podjął przemycenia strzelb do 
Królestwa. Świadek nie podjął się tego, lecz 
wskazał ma adres Abelesa. 

Obwiniony (do świadka) Czy ja pytał»m 
się pana o strzelby, czy rewolwery ? 

Św. Gliniecki: O strzelby. 

Obwiniony: Widzi pan, przecież sama- 
chu na cara strzelbami się nie urządza. 

wia lek Ludwik Sippel, nadzorca rzek 
w starostwie krakowskiem i chemik, zaprzysię- 
żony, zeznaje: Dnia 18. maja, przyszedłszy 
wieszorem do domn s komisji urzędowej, zasta- 
łem cze"ającego na mnie obwinionego, który 
sgłasaał się już dwa razy podczas mej nieobe- 
cności. Przedstawił mi się, jako dr. filozofji 
Hendigery, docent uniwersytetu lwowskiego, kv- 
respondent Gazety Lwowskiej i t. d. Pytał mnie 


się, czy ja jestem nadzorcą rzek, który wyna- ' 


last bomby dynamitowe i czybym mau takowe, 
oras za jaką cenę, sprzedał 
kilo Kosztuje 25 zł, a obwiniony zażądał całego 
centnara. Zanotowałem obztalunek i pytałem mę 
obwinionego, na jaki cel dynamitu potrzebuje, 
ażeby odpowiednio zastosować meterjał wybu- 
chowy. Na to nie dał mi obwiniony odpowie- 
dzi i rzekł, że się musi sapytać niejakiego 
Wiśniewakiego w Warszawie. 
rozmowie oświrdczył+mm Hendigerowi że dy: 
namita nie wydam bez zezwole:ia starostwa, 
a obwiniony rzekł, że pozwolenie przypie je. 
Potem zeszliśmy się w kawiarni Rehmanna i tą 
pytałem się obwinion*go, czy się umie obeko 
dzé z dynamitem. Kiedy powiedział, że nie 
umie, oświadczyłem, że udzielam lukcyj maj- 
strom kamieniarskim i żądam za to dwieścia zł., 
a Hendiger objawił chęć brania również podo- 
buych lekcyj i przyrzekł mi p zyprowadzć 
jeszcze innych uczn:ów s tak m gas'em, iż my- 
blałem, że u zniami mają by: kobiety. W ka- 
wiarni rozmawiali m7 0 Ravachola 


mniałem, że chcą wykryć jakim sposobem 


Oznajmiłem, še 


Po późgodzinnej , 


i ja wspo- 


Rayachol spełnia zamachy ; niepodobna bowiem 


tego nskutecznić łada kamı dynamitowemi, lecz 
pociski maszą mieć ianą formę, 
płaszczów, czapek, figur gipsowych i tym podo- 
bnych. Pytałem się, czy dynamit pójdzie lą- 
dem czy wodą, b? do tege nalsży materjał 
odpowiednio przyrządzić. Obwiniony. cko} mi 
dać dwieście pięćdziesiąt zł, zadatku, Pogwo- 
lenia wszakże na kupno dynamitn ne dostał. 
Pe dwóch czy trzech dniach w kasiarni oświad 
czył mi obwiniony, że dynamit ma iść do 
Warszawy i tam ma być coś rozeadzone. 
Gdym powiedział, że przesyłkę taką trndne 
uskutecznić przez granicę, oświadczył obwi- 
niony, że można bez pozwolen'a przewieść dy- 
namit do celów, o któtych pan wie, bo pan 
jesteś Polakiem. 

Gdy mi obwiniony powiedział, że ma być 
rosaadzony przedmiot taki, jak pokój czytel- 
niany Rehmanna, wię: około ośmset metrów ku- 
bicznych mierzący, przekonałem się Żż3 dyna- 
mit nie będzie użyty na cele prz:mysłowe, że 
mógłbym się wplątać w jaką nieczystą sprawę 
i odmówiłem, a zarazem zrobiłem doniesienie do 
dyrekcji policji 

Przewodniczący (do obwinionego): 4 i- 
dzi pan, że gdy p:n nie mógł dostać dynamitu, 
to pan uderzał w strnuę patr,otyczną. 

wiadek Sippel: Ja okwiedczyłem, że 
wprawdsia jestem Pulakiem, ale także saprsy 
siężonym słagą raądowym. Ni to rzekł mi 
H»ndizer: przysięga przysięgą, ale pamiętaj pan, 
ze jestek Polakiem. 


L 20. — CZERNIOWCE, Rynek 3. 


na przykład 


opróes przyjemnego orzeźwiającege Smaku i z 
wpływa na daląsła i zęby. — 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Listopada 189X r. 


Obwiniosny (do świadek): Jakie jana ps- 
| nu zrobiłem wrażenie, czy ja się wywiaduję, 
czy pana biorę na fis, czy też chcę kupić dy- 
namit ? 

Świadek Sippel: Ja mam materjały na 
sprzedaż, opłacam od tego podatek i pan chcia- 
łeś kupić. Pan arobiłeś na mnie pierwszego dnia 
wrażenie kupez, drugiego dnia wrażenie sbro 
dniarza i dlatego zrobiłem doniesienie. (Porusze- 
nie na sali). 

Obwiaiony: Czy nie dawałeś mi pat 
wyjaśnienia o bombach ? 

w. Sippel: Tak, ale dlatego, bo była 
mowa o Ravacholn Ja sprzedać chciałem, bo 
przy 2500 sł. mogłem mieć ładny zysk. Powie- 
dział pin że potrzebujesz dynamitu do celów nat- 
kowych, dlaczegóż nie miałem sprzedać. 

Obwiniony: Kiedy widzieliśmy się po 
raz ostatni? 

Św. Sippal: 
razy. 

Obwiniony: Ale ostatni raz? 

Sw. Sippel: U Rehmana. 

Obwiniony: Ale to me był ostatni ras .. 

wiadek: No! to widzieliśwy się w policji. 
(Smiech na salı) 

Obwiniony twierdzi, że wszys'ko, co wi- 
dział a p. Sippla, wszystkie aparaty, oraz rozmo- 
wa o Ravacholu i anarchistach zrobiły na mm 
wrażenie, że Sippel jest człowiekiem  podejrza- 
nym i że dla zamachu przygotowuje bomby. 
(Smiech na sali). 

Świadek Sippel: Ależ ja mówiłem p. Hen- 
digerowi, że są to bomby do rozsadzania wyłą- 
cznie zatorów lodowych i tylko w tym cela ich 
używam. Dowiedziawszy się zaś że p. Hendi- 
ger nie umie się obchodzić s dynamitem, ode- 
słałem go do stadniarza, żeby ten wykonał ro- 
bote potrzebną. Zieznaje też, ża z powodu do- 
niesień obwinionego był narażony na niebezyie- 
czeństwo, bo jako nadzorca rzek anajduje się 
często na brzegu rosyjskim Wisły. 

Dalszy świadek majster studnisrski, Marcin 
Kołsdziejczyk, zaprzysiężony. zeznaje, że 
sgłosił sę Hendiger o dynamit i dał na ten cel 
10 zł. Świadek wszakże wobec natarczywych 
domagań pieniądze zwrócił i dynamitu nie do- 
starczył. Zresztą — dodaje — o tem wszystkiem 
pamięta lepiej moja żona. 

Świadek Izrael Aron Abeles, kupiec, lat 
45, saprzysiężony, składa s kolei zeznania. Jest 
to właśnie ta osoba, którą obwiniony wybrał na 
ofiarę; Abeles bowiem miał przemycić dynamit i 
wpaść pierwszy w ręce władz rosyjskich. Abe- 
les, wydalony s Królestwa, j.ko poddany £u- 
strjacki, tradnił się przemycaniem towarów; do- 
jeżdżał co dwa tygodnie do Pilicy. gdzie mie- 
szka jego rodzina i gdzie ma handel. Dnia zej- 
kcia się z Hendigerem nie pamięta, ale zgodził 
się na przewiezienie przes granicę książek, gdy 
tego obwiniony żądał i towar wyraźnie wymie 
ni}. Swiadek osnaczył cenę 1 rabla od kilogra- 
ma za przemycenie, obwiniony wszakże ofiare 
wał tylko ] sł, na co się świadek zgodził. — 
Towar miał świadek oddać ohwinionema w Pili- 
cy, albo wysłać dalej stamtąd pocztą na wska- 
zane miejące. 

Przewodniczący (do świadka): Był 
jeszcze kto później u pana. 

Sw. Abeles: Był jakiś wysoki chady pan 
w 5 dni później. 

Przewodniczący (do  przysęgłycb): 
To, proszę parów, był Markgrefski, którego Hen: 
diger tam zaprowadził. 

Prokurator p. Tarłowski (do świadka): 
Widział pan kiedy dynamit? 

wiadek Abeles: Nie. 

Prokurator p. Tarłowski: (Gdyby panu 
kto dał do przewiezienia rurki z trocinami, cay- 
byś pan wziął ? 

Świadek Abeles; Jesz:zetogo nie brałem, 
ale wziąłbym, gdyby mi kto powiedzsizł, że to 

n. p. rzecgy apteczne, (Śmiech na sali.) 

Świadek dr. Władysław Podcezaski, praz 
ktykant konceptowy starostwa w Krakowie, ze 
znaje, że 20. maja b. r. zgłosił się do niego 
Hendig:r, a przedstawiwszy się jako dr. fi| >zofji. 
prosił o koncesję na dynamit i twierdaił, że dy- 
namita potrzebuje dla przyjaciela w Śtaniaławo” 
wie. Świadek poradził cbwinionemu sprowadze- 
nie dynamitu z Preszbniga, a gdy obwiniony nie 
chciał sprowadzać, radził mn wnieść pedanie 
o koncesję do starostwa w Stanisławowie. 

Na tem o godzinie pół do 2 giej w poładnie 
rospra* ę przerwano. 


Od 18 kwietnia najwyżej 5 


(łosiedzenie popołudniowe.) 

Rosprawa popaładniowa rospoczętą została 
o godz 4 

Trybunał achwalił nie przychylić się do 
wniosków p prokaratora o przesłuchanie sędzie- 
do śledczego p. Katjń kieg» 1 protokolaata W 
skutek tego p. prokurator zastraega sobie zaża- 
lenie nieważności. 

Na prośbę p prokuratora prz-słach no je seze 
dodatkowo p. Ńippla, który stwierdził, że na za 
pytanie, do jekisgo cla pctrzebnje Hendiger 
dynaml.u, aby msterjał tou odpowiednio prsy- 
rząłzć — Hend'ger odpowizdział że mu wszy- 
stk» jedno, jaki to bądzie dynamit; moża być 
nuwat taki, któryby nie eksplodował, 
byle był. 

Obwinaiony nie umi» tego wytłamaczyć. 

Przewodniczący styierdzi, że H:n- 
dyg:rowi chodziło jedynie o to, byle dostać 
jakiekolwiek bomby, a bynajmniej nie o wyba- 
danie, o ile łatwo w Krakowis dynamitu dostać 
mce gna. 

P radca Łoziński odczytał pismo ekspo 
sytary policji w Sztzakowy, stwierdzające, ża 
w M,słowicach nie można było popałoić kra 
dzieży dynamitg, ponieważ był pod zamknięciem 
i pila'e strzeżony, 

wiadek Zygmant Kostkiewica, b 
administrator V. Reformy obecnie słachacz wy: 
daiałą prawnego, zeznaje, że Hendigera nigdy 
nie widział, nawet nazviscą jego nie słyszał. 

wiad-k nie moż: zrozumieć, dlaczego Hendiger 
podał go w denancjacji. Na pytanie p. przewo- 
dniczącego objaśnia świadek, iż s Ignacym Po 
pławskira widzisł sę ras jeden w administracji 
N. Reformy. Popławski zgłosił się do admini- 
stracji w sprawie inssrata, Świadek dał mu wy- 
jaśnienia i cate znajomość na tem się skończyła. 
Tymczasem ich obu obwiniony do sfingowanego 
spisku wmięszał. 

Przewodniczący (doobwinienego): Skąd 
pen ws ąłeś nazwisko tego pana (Kostkiewicza) i 
wmięszałeś je do spisku? 

Obwiniony: Nazwisko to podzł mi Po- 
pławski nie mówiąc wprawdzie nie o spiska, tyl- 
ko, że u p. Kostkiewicza sznaalesiono jakieś pa 
piery. 


Odczytano zeznania |gaacego Popław- 


skiego; z zeen.ń tych wypływa, że Popławeki 


spotkał się kilka razy z H-ndige ew, ale Ko- 


stkiewicza nie zoa i nie dawał mu żaduych do- 
kumeniów. 

wiadek p. Narcyz Ulmer, dyrektor ban- 
ku ze Stanisławowa, jest szwagrem Teofila Szum- 
skiego, teścia obwinionego; ma prośbę rodziny 
wystarał się o fałszywy passpoit dla obwinionego 
na imię Rafała Czołowskiego. Kiedy Hendiger 
zo'tał w Krakowie aresztowany, powołał się na 
to, iż dynamitu poszukiwał dla świadka. W sku- 
tek tego poleja odniosła się z zapytaniem do 
Starostwa w Stanisławowie, a komisarz starostwa, 
p. Jarosz, przyszedł sprawdzić ten ważay szcze- 
gół do p. Ulmera. Równocześnie nad szła depe- 
sza z Krakowa podpisana przez krewnego M's- 
czyńskiego, prosząc: Ulnera, aby ze nał, iż 
prosit Hendigera o dynamit. Świadek chege rati- 
wać młcdego człowieka, zeznał wobec komiis zi 
tak. jak go proszono w depeszy. Nazajatrz 
wszakże, zanważywszy, że idzie tu o dynamit, a 
więc może o jaką anarchistyczną sprawę, zezna- 
nia swoje natychmiast odwołał 

Odczytano zeznania pava Aleks. Czoło w- 
skiego, będące w związku z passportem, za 
którym Hendiger jeźdaił do Petersburga. 

S<iadek p. Stan. Miączyński seznaje, 
iż żona Hendigera jest Biostrzenicą jego żony. 
Obwinionego poznał pierwszy raz w grudnia s. r, 
a dragi raz w pierwszych dniach maja b. r. Tym 
rasem przybył Hendiger z żoną do państwa Mią- 
czyńskici s poślubną wizytą. Przyjechał grand 
remisą udując wielkiego pana. Świadck myślał 
sobie, że jego siostrzenica dobry io; zrobiła, wy- 
chodząc za tak wielkiego pana. Hendiger przed- 
stawił się, że jest zbiegiem z wojska rosyjskiego 
i za to cierpi prześladowanie, dziwili się więc 
wszyscy, gdy Fleudiger wybierał się do P. ters- 
burga i mówił, że kulą w łeb dostanie, lab na 
Sybir będzie deportowany, Wszystkie perswaz,e 
nis przydały się na nic. Hendiger wyjechał i 
tray tygodnie bawił w Petersburgu Żona była 
w rozpaczy, że nie przyjedzie Przyjechał 
wszakże, ale potem wyjeżdkał. Mówił że się 
spodziewa pieniędzy s Petersburga. Świadek 
w ogóle unikał obwinionego, nie czając do niego 
sympatji. W jakiś czas przyjechsł do obwinio- 
nego wysoki wzrostem cywilny pan. Z tym pa 
nem konferował Hendiger w mieszkania świadka, 
Potem się dowiedział Świadek, że te był pałko- 
wik Markgrafski. Jeździł teá obwinióny z żoną 
świadka na kolej i wyraził się, że chciał jej dać 
do przechowania małą paczusię s dynamitem, 
gdyby takowy robotnik z Mysłowic był prsy- 
wiózł, Na dworcu był także ów pan wysoki. 
Konferencja odbyła się po powrocie s dworca 

Gdy Hendigera weswano do policji, świadek 
ma towarzyszył na jego prośbę. Na drogę wypił 
Hendig r coś 5 kieliszków wódki i zjadł fant 
sera. Miał doskonałą mine W policji zaczęło 
być coś źle, mina Hendigera zrzadła. Wtady po- 
prowadzł urzędnik Hendigera z binra swego do 
p. dyrektora Korotkiewicza, w tym momencie 
znalazł tyle sposobności, iż uprosł świadka o 
wiadomą depeszę do Ulmers w Stanisławowie. 

— Aresztowali mnie także, nie wiem sa co! 
— mówi świadek. 

Przewodniczący: To 
należy. 

Świadek Miączyński; A, to dlą mnie 
piękna rzecz, siedzieć w więzienia ną stare lata 
niewinnie. 

Przewodniczący (wskazuje na obwi- 
nę > To pan masz jemu do zawdzięczenia. 

iączyński: Rzeczywiście temn Jose- 
phusowi hendigerusowi | (Śmiech). 

Obwiniony zapytaj» świadka o d tę, 
kiedy wyjechał z Krakowa de Petersburga i 
wrócił napowrót. 

owiadek: Pan nie pamiętasz, kiedy był 
klub pański, skąd ja mam takie daty pamiętać. 
Straciłem głowę z powoda przesiedzania się w 
kryminale. Pan wciąż jeździłeś do Paryża, Chi- 
eaga, Petersburga, na uniwersytet lwowski, 4 
skończyło się na docentyrze qoaiwe.zytety u św, 
Michała (kryminał krakowski). 

.. Obwiniony: Ale było omówione, że po- 
jedziemy rasem do Zakopanego. 

wiadek (s obarzeniem żegna się): Oo 
pan mówi: umówione, jabym s panem gdzie je- 
chał. Miałem dosyć za swoje, jak mnie ras spo 
tkał na tli y samiatający więzień z kryminału, 
to wołał na mnie: Jaśnie wielmożnema panu rą- 
czki całaję 

wiadek pani Helena Miączyńska, żo- 
na poprzadniego, zezaaje, zaprzysiężona, szczegó- 
ły jaż znane o przybyciu do niej Handigera z 
żoną i o wyjeździe do Petersburga. Obwiniony 
twierdził po powrocie z Petersburga, żə zaraz 
na drugi dzień ma zamiar wyjechać z żoną do 
Paryża; projekty te zmieniły się rychło i cbwi- 
niony oświadczył, że w obcym interesie masi ta 
jeszcze ze dwa tygodnie pozostaż. Opowiada fakt, 
że gdy w poniedziałek przed przyaresztowaniem 
obwinionego wyszła z jego żeną na spacer, spo- 
tkały go w drodze i towarzyszył im do miasta. 
Wtedy koło Sukiennic zbliżyła się jaką ko- 
bieta do Hendigera i coś z nim mówiła. Obwi- 
niozy ogaajmił potem żonie i pani M'ączyńskiej, 
że ta kobieta ostrzegła go przed mającem na- 
stąpić aresztowaniem i dlatego prosił panie, aby 
w tej chwili wróciły do domu, co też nastąpiło 
Wieczorem təgo samego dnia prosił obwiniony 
p. Miączyńską, by sę z nim udała na dworzec, 
gdzie ocz'kaje jakiego pana, a boi sią, żeby 
go (Hendigera) nie przyaresztowano, czegoby 
przecież wobec kobiety nie zrobiono. Na dworca 
mówił obwiniony s jakimś wysokim panem, 
który późaiej wciąż za nimi chodził, jak cień 
Czekali wówczas na trzy pociągi od Wiednia; 
przy każdym Henl'ger, jak ów pan, acz od- 
dzielnie, upatrywali kogoś między wychodzący- 
n 4 wagonów. Nie doczęxali się nikogo i p. 

iączyńska wróciła 2 obwinionym do doma. 

W drodze mówił jej, że wziął ją dlat-go, by jej 
dać mał; pacaasie,;zawierejącą dynamit, paczusia 
ta jedoak nie przyszła. Prosił też oh winiony p. 
Mą:zyńską, by pozwoliła ną Konferencję owego 
pana z obwiniopym w swem mieszkania. Poni:- 
waż mieszkanie państwa Miączyńskich na taką 
konferencję się nie nadawało wobec spóźnionej po- 
ry, więc sama p. Miączyńska uprosiła swego sublo- 
katora, mieszkającego zupełnie oddzieloie, by 
swego mieszkania na taką konferencję użyczył. 
P. Jankowski zgodził się na to i konferencja się 
odbyła. Wróciwszy z konferencji, twierdził ob- 
winiony, że ten pan jest bardzo majętnym oby- 
watelem. Na zapytanie p. Jaakowskiego podał 
obwiniony, że ten pan nazywa się Margrafski. 

Na to rzekł p. Jankowski: Tak mi trze- 
ba było mówić, wszak ja zn m Markgrafskiego, 
to jest pułkownik żandarmerji rosyjskiej. Na to 
smięszał się bardzo obwiniony. 


dv rzeczy nie 
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Przysięgły p. Krzykowski konstutue ià 
obwiniony tłumaczył się, iż nie potrzebował ra 
prawdę dynamitu i tylko chciał zbudać, w +s i 
łatwy czy trudny sposób otrzymać tu można dy- 
nam:t, a zeznania pani Miączyńskiej wyraźnie 
stwierdzają, iż on dynamitu z Mysłowic się spo- 
dziewał, 

Świadek Stanisław Jankowski, słuch. 
medycyny, na zapytanie, czy jest krewnym ob- 
winionego, po siada: Niech mnie Pan Bóg broni! 
Poznał obwinionego na dzień przed aresztowa- 
niem u psństwa Miączyńskich, u których mie- 
szka  Obwiniony opowiadał świadkowi, że jest 
doktorem, bogatym i zupełnie niezależnym i że 
go po'icja śl dzi dlatego, że jest dezerterem 
z wojska rosyjskiego. xiadka to zdziwi'o bo 
we ż: dezert rów stąd nie wyda ą Rosji, więc 
zapytał obwinioaego: Możeś pan co innego 
przeskrobał ? 

Wt:dy p'zyznał sę obwiaiony, be się starał 
o dynamit. Uderzyło to świadka, skąd litrat,- 
docent ma się starać o dyazmt i co ma s nm 


i do czynienia ? 


— Jeżeli pan chcesz być docentem uniwer 
syt tu, to radzę panu z dynamitem nic nie mieć 
do czynienia. Masz pan młodą żonę, a o dyna- 
micie pan myślisz. 

Na to odparł obwiniony, że o dynamit st..ra 
sę w drodze legalnej. 

Wieczorem tego dnia odbyła się konferencja 
obwinionego z p Markgrafskim w pokoju świadka. 
Trwała 10-12 minnt. Gdy Fiendiger wrócił, 
Świadek zwracał na niego uwagę, w jakiem jest 
usposobieniu skoro się bał aresztowania i jak 
się konf.rencja skończyła, 

Obwiniony wszakże wszedł w różowem 
usposobienia i rzekł: tego człowieka podejrzy- 
wać nie można, to porządny człowiek. 

— Jak się nazywa? -- zapytał świadek. 

— Markgrafski — brzmiała odpowiedź. 

— Te pan Markgrafski nie jest taki zwy- 
kły obywatel, to jest pułkownik żandarmerii ro- 
syjskiej, 

— W takim rarie co robić — rzekł smię- 
szany Hendiger — może go kazać aresztować? 

— Jak pan cheesz — rzekł świadek — pan 
musisz lepiej wiedzieć, skoro pan masz s nim do 
czynienia. 

Proaił potem obwiniony świadka i p. Mią- 
czyńskiego do Hawełki, ale świadek grzecznie 
się wymówił, bo ma ta hietorja była niejasna. 

` Świadek przyznaje, iż na prośbę żony ob 
wiuionego, napisał i wysłał okazaną sobie przes 
p. prezesa depeszę: „Warszawa, Tłumacka 5, 
Jan Bijer. Krewny uwięziony Czekać.“ Żona 
obwinionego twierdziła, iż jest to telegram do 
matki jego, by wstrsymała się s przybyciem do 
Krakowa. Tymczasem pokazało się, ża tą matką 
był p. Markorafski 

rokurstor p. Tarłowski: Jakie wrażenie 
wywarł na panu Hendiger; jaki on miał wpływ 
na otoczenie ? 

Sw.: Ja byłem już uprzedzony do obwinio- 
nego, ponieważ na kilka tygodni przedtem sły- 
szałem o nim od rodziny pp. Miączyńskich i żony, 
że jeat to człowiek elegancki i że napisał pracę 
e wychowaniu kobiet. Daiwiłeim się, że, mając 
lat zaledwie 35, pisze jaż o wychowaniu kobiet. 
Rozmawiałem później z obwinionym o kwestji 
socjalnej; ja nie wiele znam się na tem, ale 
rozmowy okazało się, że on wie o tem jeszcza 
mniej. Nic wiedziałem, że on się stara o veniam 
legendi a św. Michała, Opowiadał mi, że go wię- 
z ono w cytadeli w Warszawie, że go trzymano 
po pas w Wodzie i še wskutek tego tyfus prze- 
szedł. Cała kobieca partja u pp. MiA A, 
z 5 osób złożona, trzymała zı obwinionym;”usto 
nie lubił go świadek i p Miączyński. 

Qdezytane zeznania świadka Melanii Gołko- 
wskiej, włąścicielki realności, w której Hendiger 
mieszkał. Ona to dowiedziała się od gjenta poli- 
cyjnego, is, śledzą za obwinionym i spotkawszy 
e wik prsed Sakiennicami, awiadomiła go 
o tem. 

P. preses Brason ogłosił uchwałę trybu- 
nała, który nie przychylił się do wniosku obrony 
o wegwanie do rozprawy świadka, pułkownika 
Andrzeja Markgrafskiego i o odroczenie z tego 
powodu rozprawy. Markgrafskij zeznania swoje 
zaprzysiężone złożył w tutejszym sądzie, a mie- 
szka w Warszawie i jest obywatelem rosyjskim. 
Na podstawie $ 292, zachodzą wszelkie warunki, 
aby seznania jego odczytano, gdyż, w myśl tra- 
ktatn Aostrji z Rosją, świadek może być wo- 
zwany do rozprawy, ale uznania świadka pozo- 
stawionem być musi, czy do rosprawy zechce 
się stawić; my go przymuzić do stawienia się nie 
możemy 1 niv mamy środka. 

Z tego samego powodu odmówił trybunał 
żądaniu obwinionego, aby wezwać do rozprawy 
świadka [zna .ezo Popławskiego, 

Z powoda odrzacenia wniosku obrony, Hen- 
diger zgłasza zażalenie niewaźneści. 

P. prezes tłumaczy mu, iż nato ma dość - 
czasu po zamknięcia rozprawy. 
~ P. prezes odczytaje list, w którym obwi 
niony ogzukąję własnego teścia i zwraca mu na 
to uwagę. 

Obwiniony: Przecież nie mogłem przy- 
znać się przed ojcem do zoeajomości s Mark 
grafskim. 


Po odczytaniu zeznań podpałkownika p. 
Margrafskiego, zoanych = akta oskarżenia 
przesłuchany został świadek d. Adam Asnyk, 
redaktor N. lieformy Do świadka zgłosił sią ob- 
winiony i wyraził chęć wypowiedzecia odczytu 
na rzecz niewinnie skazanych w Warszawie. P. 
dr. Asnyk nie rokował powodzenia odezytowi z 
powodu spóźn'enej pory, było to bowiem s koń 
cem kwietnia. Odtąt nie widział więcej nbwi- 
nionego. 

Świadek Władysław Ozaemeryński, sła- 
chacz medycyny, siedział w tej samej celi w 
więzieniu, co obwiniony; Świadek miał śledztwo 
o należenia do tajnych stowarzyszeń i opowiadzł 
H :ndigerowi o całej rzeczy, a ten notował zaraz 
nazwiska. 

P. przewodniczący przypuszcza, ša ro- 
bił to celem skomproomitowania ponotowanych 
osób. 

Obwiniony twierdzi, 
napisaoia pracy przeciw socjalizmowi. 
na salı). 

P. radca Łoziński odczytał następnie 
dwa artykały ebwicionego, pomieszczone w My - 
sli, a dotyczące stosunku Polaków pod rządem 
rosyjskim, zwrócone przeciw temuż rządowi i 
namiętnie krytykując jego działalność; bezpośre- 
dnio odcaytane zostało podanie Hendigera do je- 
ne'ał gubernatora w Warszawie o udzielenie kon- 
cesji na założenie pisma w Warszawie. W tem 
podanią jast znów mowa Q konieczności cywili- 
zacji rosyjsko:polskiej 


że robił to celem 
(Smiech 
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P. radca Łoziński: Treść tych pism po- 
godzić tradnó. Cə jest więc właściwie pańskiem 
przekonaniem ? 

Obwiniony: W- Rosji 
przekonaniem — w Galicji znowu tv. 
ściwie to, co w podaniu. 

W dalszym ciągu czytano inne dokumenta 

(Telegram „Dsiennnika Polskiego“). 

Kraków 26. listopada. Postępowanie dowo- 
dowe zamknięto wczeraj o godzinie '/,10. wie- 
czorem. Dziś rano przedłożył trybunał pytania 
sędziom przysięgłym. Pierwsze główne dotyczy 
oszustwa, drugie głównejoszczerstwa wobec pod- 
danych rosyjskich w Warszawie, trzecie główne 
oszczerstwa wobec poddanych austrjackich. 

Cztery pytania dodatkowe,opiewają na szcze- 
gólny podstęp przy oszustwie i na narażenie 
obwinionych na wielkie niebezpieczeństwo z po- 

„-Wodu oszczerstwa. Na podstawie pytań może 

być wymierzona najwyższa kara za obie zbro- 

dnie 5—10 lat. Prokarator Tarłowski z.czął mó- 
wić o godzinie 11. W świetnej mowie podniósł, 
że zbrodniarz uknuł intrygę, która mogła spro- 
wadzić straszne nieszczęście na cały nasz naród. 

Gdyby dynamit został przewieziony, wtedy u- 

rzędowa i mieńrzędowa Rosja rzuciłaby się do 

tępienia żywiołu polskicgo, tworzącego zamachy 
na panujących. Zbrodniarz chciał cały naród 
pogrążyć w nieszczęście, naród, brzydzący się 
królobójstwem i potępiający takowe. Potwor 
ność obwinionego indywidyum przechodzi wszel- 
kie granice. Trudno zrozumieć, by dusza ludz 
ka mogła być tak potworaą. Nie masz na jego 
zbrodnie odpowiedniej kary. 

Ogromne wrażenie zrobiła mowa prokuratora. 

Obrońca dr. Szafłarski podniósł, że Hendi- 
ger był ajentem prowokacyjnym, że za nim stali 
inni, spodziewający się chrestów i orderów. Prze- 
rywa mu przewodniczączy, gdyż rozprawa nie 
dała podstawy do takich insynuacyj. Prokura- 
tor Tarłowski mówił raz jeszcze i wykazał, że 
rząd rosyjski został oszukany, że tenże dostar- 
czył lojalnie materjała do zdemaskowania wy- 
rzutka społeczeństwa. Po dwunastej rozpoczął 
obronę sam Hendiger. Wyrok zapadnie o go- 
dzinie trzeciej lub czwartoj z południa Na pe- 
wne powiedzieć można, że wszystkie pytania je- 
dnogłośnie potwierdzone będą. 

Kraków 26. listopada. Hendiger skazany na 


10 lat ciężkiego więzienia. 
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Pamiętajmy o fundacji lmienin Tadeusza Ko- 
ściuszki. 1 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 27. listopada. 

Próba przedkoncertowa „Echa* w lokalu klubu 
pocztowego (pl. Chorążczyzny l. 22) o godz. 12. w 
południe. 

Kiermasz dla dzieci w sali kasyna miejskiego 
o godz. 4. po południu. 

Obchód Miokiewiczowski w sali gimnastycznej 
szkoły im. Mickiewicza o godz. 4 po południu. 

Odczyt dr. Józefa Limbacha „O ciekawych szcze- 
gółach z życia robaków“ w szkole św. Zofji o godz. 
4. po południu. 

Odczyt br. Roman» Gostkowskiego „O paliwie 
przyszłości* w „Skale“ o godz. 5. po południu. 

ObekŁód Miekiewiczowski w sali ratuszowej o 
godz. 7. wieczorem. 

Teatr: „Dwaj złodzieje“ (przedstawienie popo- 
łodniowe). — „Fedora.“ Początek o godzinie 7. wie: 
6zorem. 

_-——Wf66żorek mauzykalno deklamacyiny w Czytelni 
- Towarzy twa oświaty ladowej (ul. Janowska 1. 16) 
Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 

Konoert Chopinowski w „Kole literacko-artysty- 
oznem.“ Począ ek o godz. 8. wieczorem 

Poniedziałek 28. listopada. 

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. Karo 
liny ks. Lubomirskiej w kościele 00. Dominikanów 
o godz. 10. przed południem. 

Jub.leasz Czytelni akademickiej: Nabożeństwo 
solenne w kościele katedralnym o godz. 11. rano. — 
O godz. 12. w południe zebranie w „Czytelni akade- 
mickiej.* — O godz, 7. wieczorem uroczyste przed- 
stawienie w teatrze. Po przedstawieniu bankiet. 

Wtorek 29. listopada. 

Teatr: Jako w rocznieę powstania listopadowego: 
„Praeor Paulinów.“ Początek o godz 7. wisczorem. 


Wiadomości osobiste. Członek Wydziału kra- 
jowego p. Tadeusz Romanowicz powrócił z Wie- 
dnia do Lwowa. 

Nakrologja Dnia 25. bm. o godz. 4. rano 
w klasztorze PP. Benedyktynek łac. we Lwowie, 
zmarła na suchoty zakonnica profeska Ludwika Fla 
wia Hass, lat 2C, powołania lat 8. 

Kalendarz. Niedziela (27.1 Wirgiljusza Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 31 zachód o godzinie 4. 
minut 5. 

Kalend. myśliwski Wol: polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 

; jarząbki, cietrzewie i głuszee, dropie i pardwy, ba- 
Šaty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Przeniesienie w stan spoczynku. Wydział kra- 
jowy przeni*sł w stały st n spoczynku rewidenta ra- 
chunkowego Karola Żółkiewskiego i archiwistę ra- 
chunkowego Jakóba Gordona. 

Główna stacja telefoniczna nie musi być do 
brze urządzoną, gdyż nie ma dnia, ażebyśmy nie 
otrzymali kilku skarg. Zresztą z własnego doświad- 
czenia wiemy, że bardzo częst» trzeba dzwonić dzie- 
Sięć minut i nawet .łażej, aby otrzymać z centralnej 
stacji odpowiedź. Lecz na tem nie koniec. Ządasz 
połączenia z panem *,„*. „Dobrze“, odpowiada stacja 
centralna. Po chwili dzwonisz, niestety dzwonek się 
nie odzywa, gdyż został „wyłączony“ i musisz cza- 
Bami czekać całą godzinę, aby się znowu dostać do 
centralnej stacji. Wina teeo spada na służbę we- 


wnętrzną, która formalnie bagatelizuje sobie abonen- | 


tów. Otóż zwracamy się do dyrektora pana Ba r- 
dacha, z prośbą o pouczenie. kogo należy, w jaki 
sposób mają być abonenci obsłogiwani. Nie rozcho 
dzi się tataj o grzeczność, ale o wypełnienie obo- 
wiązku. P. Bardach dał już nieraz dowody energji, 
to też spodziewamy się, że i we nieporządki sostaną 
nsunięte. 

Obchody narodowe. Szkoła przemysłowa uzu- 
pełniająca w Gorlicach urządz2 ku uczczeniu pamięci 
nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza w 
dniu 27. listopada 1892 roku, to jest w niedzielę o 
godzinie 7. wieczór, w sali nowego budynku szkol- 
nego wieczorek muzykalno-wokalny. Zapowiedziany 
program wieczorku przedstawia się bardzo dobrze, 

Wydział Czytelni akademickiej wybrany na 
walnem zgromadzeniu członków z d 16 bm., ukon 


stytuował się na posiedzeniu wydziału na dniu 22 | 


bm. w sposób następujący: Maksymilian Liptay, prze 


Emiljan Zaremba, sekretarz; Piotr Malinowski. skar- 
bnik; Konstanty Wojciechowski, bibljotekarz; Bole- 
sław Błażek, zustępea bibljotekarzą. Wydział: Enge- 
niusz Bartl, Słanisław Cisek, Karol Czaykowski, Cze- 
sław Czaprański, Adam Qzarnecki, Feliks N: rolski, 
Celestyn Podlewski, Józef Reinkinder, Marjan Reiter, 
Stanisław Sobiński, Kazimierz Świeżawski, Emiljan 
Zaremba. Zastępcy wydziałowych: Jan Augustak, Ka: 
zimierz Błażek, Stanisław Antoni Grerstman, Stani- 
sław Hankiewicz, Jan Janistewski, Witold Nosko- 
wski. 

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Dubiecku œ powiecie 
przemyskim, na restanrację cerkwi, zapomogi w kwo- 
cie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była — 65°C., naj- 
wyższa — 14'0., najniższa — 11070 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
itechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku północny, 
co do siły słaby (2); średnia temperatura doby bę 
dzie około — 7°C, mebo będzie lekko zachmurzona, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80 proc.; opadu nie będzie, pegodnie. 

Z kńlei państwowych. Sypialne wozy, które 
czas dłuższy z powodów saniternych knrsowały tylko 
z Krakowa do Suczawy, kursują od dnia 24 listo- 
pada b. r. ponownie pociągami nr. 1/201 i 202/2 
pomiędzy Krakowem a Bukaresztem. 

Z dniem 1. gradnia b. r. począwszy, kursować 
będą codzień na przestrzeni Krasne-Brody, prócz po- 
ciągów mięszanych nr. 1651, 1652, 1653, 1654, 
1655 i 1656, także pociągi nr. 1658 i 1659. Po- 
ciąg nr. 1658, odchodzi z Brodów o godzinie 9. 
minut 47 wieczór, przychodzi do Krasnego o godzi- 
nie 11. minut 20 w nocy i łączy sią w Brodach 
z pociągiem nr. 7 południowo zachednich kolei rosyj- 
skich, w Krasnem zaś z pociągiem nr, 18 ku 
Podwołoczyskom. Pociąg nr. 1659 odchodzi z Kra- 
Bnego o godzinie 7. minut 48 rano, a przychodzi do 
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Brodów o godzinie 9 minut 4 przed południem 
i łączy się w Krasnem z pociągiem nr. 16 z Pod 
wołoczysk. Czasy przyjazdn i odjazdu pomienio- 


nych pociągów podane są podług zegora średnio- 
europejskiego. 

Deputacja u ks. biskupa Pełesza. Dnia 22. 
bm. odtył się — według Hałyckoj Rust — zjazd 
duchowieństwa gr. kat. w Przemyślu. Tegoż dnia 
w południe udał» się do ks. biskupa dr. Pełes/a 
deputacja od kleru, złożona z 30 osób duchownych. 
Posłuchanie trwało około dwóch g dzino. Wedłng 
Hałyckoj Rust, miał ks biskup zapewnić, iż kleru 
nie obwinia bynajmniej o ruch emigracyjny. Ale gdy 
niektórzy członkowie deputacji wyrazili życzenie, aby 
ks. biskup wystąpił w obronie duchowieństwa przed 
czynionemi mu zarzutami w zninym cyrkularzu, 
oświadczyć miał stanowczo, iż tego nie uczyni. 
Z rozmowy z ks. biskupeu Pełeszem — pisze Ha- 
łyckaja Ruś — wynieśli deputaci przekonanie, iż 
tenże cykularza w kwestji emigracji do urzędów de- 
kanalnych nie rozsyłał, co jednak — zdaniem tego 
dziennika — nie wyklucza możliwości rozesłania od- 
nośnego cyrkularza w archidyecezji lwowskiej i dye- 
cezji stanisławowskiej. W dalszym ciągu rozmowy — 
czytamy w tymże dzienniku — poruszono kwestję 
konkordji, zachowywania się alumnów na prażnikach, 
pisowni fonetycznej i piopagandy antireligijnej w cr- 
gananach radykalistów: Narod i Chlaborob W koń- 
cu wyraziła deputacja życzenie, aby 4dln omówienia 
tych kwestyj zwołano synod dyecezjalny. 

Sprawa emigracji włościan do Rosji będzie 
przedmiotem obrad zgromadzenia księży ruskich z de- 
kanata skałackiego, którzy w przyszłym. tygodniu 
mają zjechać do Koszynieć na sobór dekanalny. 

Z rozpaczy. Mioda aktorka berlińska Klara 
Farchow Osen. zaangażowana dla berlińskiego „ Neues 
Theater“, otrzymawszy dymisję, rzuciła się z roz- 
paczy do Sprei. Wydobyto ją żywą jeszcze i oddano 
do szpitala Sióstr miłosierdzia. 

Zniesienie loterji. Jak donosi] Magyar 
Penguyi, poruczono flaenderbankowi 
zająć się wykonaniem operacji finan: 
sowej, której celem jest zniesienie 
drobnej loterji. Laenderbank przedło- 
Żył już ministrowi skarbu swój ela"-- 
borat. 

Prezydent p. Mochnacki powrócił do Lwowa 
i objął urzędowanie. 

Komitet jubileuszowy Czytelni akademickiej 
uprasza nas 0 zamieszczenie następującej notatki : 
Wieczorek Mickiewiczowski odbędzie się nie w sali 
„Sokoła“ lecz w sali ratuszowej; strój wizy- 
towy, początek o godzinie 7. wieczorem, 

W pon edziałek o godzinie 11. rano uroczyste 
nabożeństwo w Katedrz*, zebranie w Czytelni o go 


dzinie 12. w południe (rynek 36) strój uroczysty. 
Wieczorem dnia tege galowe przedstawienie 
w teatrze. Zgłoszenia na bankiet przyjmuje 


prof. uniwersytetu dr Stanisław Głąbiński, ulica 
Kurkowa 1 5 i adwokat krajowy dr. Aləksaŭder Li 
siewicz, ul. Kopernika 1 6 2. piętro. 
Odczyt, drugi z rzędu urządzanych przez to- 
warzystwo oszezędności kobiet, odbył się onegdaj 
wieczorem w sali ratnszowej 
Mówił dr. Wł. Ostrożyński na temat: 
„Konfederacji Barskiej“. Szanowny prelegent przed- 
stawił naprzód historyczny rozwój tej bohaterskiej 
walki o niepodległość, następnie zaś naszkiecował 
enoty jej i błędy. 
Konfederacja Barska była nie ostatnim pocry- 
giem  konającej Rzeczypospolitej, jeno raczej pier 
wszym wybnchem narvdowego uświadomie ia tych mas 
drobnoszlacheckich, które przez pół wieku wypoczy- 
wały w głębokiem uspieniu. pijąc i hnlając 
Wówczas właśnie, gdy Rzeczpospolita dogory- 
wała w rozprzężeniu, rozległo się nagle na wscho- 
duich jej kresach hasło pot,żne: „Jest jeszcze Paa w 
Jerozolimie". 
I posiew nie padł na jałową glebę, Znalazły się 
zastępy zbrojne, gotowe krew przelać za ojczyznę 
zagrożoną i otwarła swą skarbnicę hojna ofiarność 
publiezna, przyczem nadmienić należy, iż dobrym 
w tym kierunku przykładem wyprzedziły wszy- 
stkich Lwowianki, składają” Pułaskiemu podczas 
jego pobytu w naszym grodzie klejnoty swe, jako 
pierwszy zawiązek skarbu narodowego. 
Walka podjęta przez konfederacją nie odniosła 

tryumfu, jakiego się spodziewano. Nietylko Środki 
| z któremi się porwano do tego wielkiego zadania 
ale nadto konfederacja błędam 
swemi wiele tu zawiniła, Kiedy król : paktować z 
nią pragnął, konfederacja, zapominając, jakiej wagi 
rzeczą byłoby dla niej uzyskanie firmy królewskiej, 
układy te rozmyślnie tak prowadziła, aby nie wy- 
dały żadnego rezultatu. Jeszcze bardziej niepolity 
cznym krokiem było porwanie króla, któremu to 
epizodowi poświyciłjpielegent wyczerpującą wzmiankę. 

Powagę konted.racji, a w szczególności Pała- 
skiego, podkopał zresztą manifest, w którym do: 
wódca konfederacji, wbrew prawdzie, wyparł się wszel- 
kiego udziału w porwaniu króla. 

Prelegentowi wyraziła publiczność hueznemi 0 
, klaskami swe uznanie. 
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A propos — „publiczności”, nadmienić jeszcze 
wypada, że sala była przepełnioną, ale przez same 
kobiety. 

Ze względu na temat i cel odczytów, urządza- 
nych przez towarzystwo  oszezędności kobiet, dalej 
wobec cen wstępu, tak nazpaczonych, by dla każdego 
były dostępne — mimowoli nasnwa *ię pytanie, 
dla czego te sprawy, która omawiane bywają na pią- 
tkowych odczytach w ratuszu, obchodzą tylko płeć 
piękną ? 

Czyż mężczyzn nia zdoła zająć rozpamiętywanie 
wielkich chwil z przeszłości Polski.— a przedewszy- 
stkie gdzie masza młodzież patrjotyczna? 

(m | Zamordowanie 70 letniej żydówki W pi 
wnicy domu przy ul. Cebulnej 1. 11 mieszka siedem 
rodzin żydowskich. trudniących się żebractwem. Mie- 
szkańcy tej wstrętnej nory, nie nadającej się wcale 
na mieszkanie dla ludzi, wychodzili „na zarobek“ 
rano, a powracali późnym wieczorem. Wspólnego 
pomieszkania pilnowała w tym czasie 70-letnia 
Scheindla Schlechter. Każdy z żebraków ma w pi- 
wnicy kufer, w którym przechownje cały swój ma- 
jątek. Otóż onegdaj między godz. 11. a 12. w po- 
łudnie Schlechterowa została zamordowana, a dwa 
rozbite kufry świadezyły. że zbrodnia dokonana zo 
Btała w celu rabunku. Morderca z jednego kufra za- 
brał gotówkę w kwocie 24 zł., z drugiego zaś bie- 
lizuę. O dokonanej zbrodni dowiedziała się policja do- 
piero po połndnia, a do przeprowadzenia dochodzenia 
delegowany został koncepista p. Łysakowski, który 
z całą energją i sprytem zajął się wyśledzeniem 
mordercy. Z dotychczasowych dochodzeń okazuje się, 
że morderca wszedł do piwnicy w ceeln kradzieży. 
Schlechterowa leżała na łóżeu drzemiąc, a zbudzona 
łoskotem i widząc rozbijającego kufer złodzieja, naro- 
biła krzyku. Wtedy złodziej pochwycit stojącą koło 
łóżka flaszkę, uderzył nią Schlechterową w głowę, a 
gdy ta straciła przytomność, owinął jej naokoło szyi 
sznur i w ten speeób pozbawił ją życia. 

Dotychczas aresztowano sześć indywiduów. jako 
silnie podejrzane o popełnienie tej zbrodni, która 
wśród ludności żydowskiej wywołała ogromną sen- 
sację 

Z „Lutni.“ Przewodniczący Towarzystwa vznaj- 
mia, że stosownie do ustnego ogłoszenia, ponowne 
zgromadzenie odbędzie się we czwartek d. 1. gru- 
dnia o godz. 6. wieczorem, w myśl $. 18. statutu 
przy jakimkolwiek komplecie. 

Kronika brukowa. Aresztowano niebezpiecznego 
złodzieja Michała Skrzypkę, który nsiłował wczoraj 
wyciągnąć z kieszeni Celi Seelowej pugilares. 

W domu przy ul. Cebulnej l. 4 przytrzymano 
wczoraj Krzysztofa Wolańskiego w chwili, gdy usi- 
łował włamać sę do komórek. 

Szpada honorowa. Paryski Jour, ogłasza sub- 
skrypcję na honorową szpadę dla jen. Dodds'a. 

Księżna Monaco. Pogłoski o obłąkaniu księżnej 
„Monaco okazują się prostym wymysłem 


„Gorąca krew”. 
(Wodwil w 3 aktach a 7 obrazach. Słowa L. 
Krenna i K. Lindawa — muzyka H. Schenka.) 

Ilonka, młoda, piękna i rezolutna pupilka 
bogatego ziemianina, wychodzi za mąż za Mi 
klosa, jak ona hojnie wyposażonego od natnry 
i bogaczów rodziców chłopaka. Jatro wesele, 
dziś za — zwyczajem praktykowanym w kra 
inie Arpadów — rodzice oblubieńców, przyja- 
ciele i znajomi zabawiają się wesoło przy dźwię 
kach cygańskiej muzyki i równie miłym dla 
węgierskiego ucha brzęku szklanek winem na- 
pełnionych. Przy „dobranoc“ wybacha pomiędzy 
narzeczonymi drobna sprzeczka, która dzięki 
„gorącej krwi* obojga i poruszonym wśród roz 
mowy strunom zazdrotci, doprowadza do pozor- 
nego zerwania pomiędzy nimi. Miklos odchodzi, 
rznciwszy llonce bukiet ślabny pod nogi — ona 
chce go zrazu zatrzymać, później badzą się 
w niej reflisksje na temat syrenich pokas, jakie- 
mi cbsypał ją przed chwilą lowelas wiejski, hr. 
Istvanffy, — który nakłania ją, aby Miklosa 
i wieś tę porzuciła, a szukała z nim szczęścia 
w szerokim Świecie, gdzie jaj czekają brylanty 
i jedwabie... Dziewczyna oparła się zrazu sza 
tańskim podszeptom, lecz pod wpływem wychyłonej 
szklanki wina zaczyna fantazować o obiecywa- 
nym jej raju i... usypia, Za sceną słychać od- 
głos trąbki pocztowej. To dyliżans uwozi hr. 
Istvanffy. Na tem kończy się akt pierwszy wo- 
dwilu. Dalsze obrazy są żywą ilustracją pery- 

etiów, jakie rozmarzonej dziewczynie się śniły. 

idzimy tedy mieszkanie fryzjera teatralnego, 
gdzie ją hrabia opiekun instaluje, dalej — scenę 
próby operetki za kulisami, dalej Ilonkę, jako 
diwę, zamieszkującą bogaty apartament, dalej 
scenę w węgier.kiej ezardzie, pojedynek rywa- 
lek, tj. Ilony z przekwitłą diwą Fanszetą, wre- 
Bzcie przebudzenie Ilony po dłagim nużącym 
śnie i... weselisko zakochanej pary. 

Tak wygląda z lekka jeno naszkicowany 
skielet libretta wodwiln, który od początku do 
końca okraszony jest szczerym humorem wie- 
deńskim i posiada takie mnóstwo scen, pełnych 
werwy i życia hulaszczego, że zaprawdę aż się 
w oczach mąci i w uszach szumi od nadzwy” 
czajnej ebfitości wrażeń wesołych. Muzyka towa- 
rzysząca wielą Kpiewkom, duetom i kupletom, 
jest bezpretensjonalaa lekka i zgrabna, przapla 
tana nader melodyjn: mi walczykami, wszędzie 
bardzo udatnie zastosowana do libretta, a daje 
się istotnie słuchać od początku do końca z ró- 
wną satysfakcją. Naturalnie nie ma w niej mo- 
wy 0 powadze napuszystaj lub śmiesznych nie 
raz eskapadach — jak to się zbyt często w naj 
nowszych rtsorach tej kategorji spotyka, gdzie 
autor «hze co chwila dać słuchaczowi do zroza- 
mienia, że staćby go na utwór w wielkim stylu 
ale on przekłada pozłatniejszą operetkę — zato 
jednak jest tam sposo nader śpiewnych i wdzię 
cznych efektów, tryskających owym niezrówna- 
rym dowcipem i ferwerem wiedeńskiej „volks- 
saesgerji*, Że bohaterami wodwila są rodacy 
„Barona cygański"g'*, więc dość często roz- 
brzmiewa ną Bo'aie także nata dziarskiego czar- 

śsza. 

Wykonanie oneddajsze „Gorącej krwi“ —acz 
to była dopiero premiera, a każda z nich nie 
bez racji uważana bywa za „ostatnią“ z prób 
ostatnich - istotnie mie pozostawiało prawie 
z ,oła nie do życzenia. Ilonką była pani Ra- 
dwan i nużącą rolę swoją — nie schodsi bo- 
wiem ze sceny prez ciąg całego wodwila - 
odegrała i odśpiewała z aplombem kapitalnym. 
Marsz ów, tak popularny we Wiedniu z refre- 
nem „Trara bam!“ wypadł w interpr: tacji naszej 
diwy doprawdy tak wyśmieaici, ż: ne poway- 
dziłaby się tej produkcji słynna Ilka Palmay, 
dla ksórej podobn» ten wodwil został napisany. 
To samo jcta w jot} możas powtórzyć o py- 
sznych kreacjach fryzjera teatralnego (p. Skal- 
ski) i maniaka testralnego (p. Myszkowski). 
Obaj ci niedościgniepi komicy naszej operetki 
formalnie rywalizowali ze sobą pod względem 
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gry wyrazistej i... zachowania artystycznej miary. 
Z uznaniem bowiem podnieś% musimy, że jak 
kolwiek właśnie wodwil taki nastręcza szerokie 
pole do szarży — i we Wiedniu zacząwszy 
od Palmay i Girardiego wszyscy w tem się prze- 
ścigają — to jednek nasi artyści trzymali się 
z chwalebną gorliwością granie dozwolonego hu- 
moru i fentazji aktorskiej. 

Z pochwały godną ttaravnoś.ią wypadły 
także wszystkie pomniejsze role i epizody wod- 
wilu, o czem zresztą zapewniać zbyteczna, skoro 
wymienimy nazwiska takich uczestników, jak 
panie Skalska i Kasprowiczowa, panowie 
Gasiński Kiczman, Bogucki. W takich 
warunkach n'e dziwne wcale, że neder licznie 
zgromadzeni onegdaj słuchacze bawili się tak 
wybornie, jek rzadko kiedy. Co chwila huczało 
w csłej sali z wybuchów Śmiecha i salw aplauzu 
któremi też aniewolono a:tystów do pawtórzenia 
kilka rnmerów. 

„Gorącej krwi“ najzyryźliwszy pesymista 
nie odmówi olbrzymiej dozy właściwości, które 
muszą widza rozerwać i ubawić serdecznie, to 
też, choćby to jedno zapewnia jej stałe powo- 
dzenie na każduj scerie. We Wiedniu np. grano 
ją niezliczeną ilość razy z rzędu, a zawsze przed 
zapełnionem «udytorjum. 

Jeszcze jedno. o czem przemilczeć nie wol- 
no. Tłamaczenie libretia, dokonane przez pana 
A. Jastrzębea, jest pod każdym względem 
dozko ałe Nie mogło być inaca j, gdy tłama- 
czenia podjął się literat z profesji. (8. W.). 
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Ustatnie wiadomosci. 
Ponieważ członek komitetu doradczego dla 
sprawy konwersji długa indemnizacyjnego. dr. 
Jnljan Dunajewski, nie mógł przybyć do Lwo- 
wa dla waięcia udziała w posiedzeniu komitetu 
w daiu 30. bm., postanowił Wydział krajowy 
Sprosić członków komitetu na posiedzenie 
dopiero na 7. grudnia o godzinie 11 tej 
rano 


Wczorajsza N. fr. Presse przynosi wisdo- 
mość telegraficzną, zaczerpniętą jakoby z dzien- 
ników polskich, że marszałek krajowy książę 
Sanguszko i członek wydziału krajowego, Roma- 
nowicz, podpisali w czasie swojego ostatniego po- 
bytu we Wiedniu okład o sprzedaż soli. Z kom- 
Ebi" źródła dowiadujemy się, że delegaci 

ydziału krajowego bawili we Wiedniu tylko 
w sprawie przedłożeń rządowych o ulgi dla 
ewentnalnej pożyczki konwersyjnej, że zatem 
wszystkie inne wieści, jak zresztą o tem już w 
jednym z poprzednich numerów naszego pisma 
wspominaliśmy, są bezpodstawne. 


Emigracja ladu do Rosji stanowi niemal 
wyłącaną treść ruskich czasopism popularnych 
i działa rozdrażniająco. Jest przeto możliwem, 
że gorączka emigracyjna na wiosnę sxnowu 
epidemicznie wybuchnie. Donoszą z kilku o- 
kolie, że jacyk niesnajomi ludzie podczas jar- 
marków doradzają włościanom, aby się obecnie 
zachowywali całkiem spokojnie, a dopiero „na 
wiosnę, gdy przyjdzie pismo z Poczajowa, że 
dla nich wyznaczone jaż zostały miejsca osie- 
dlenia, wtedy mogą bez hałasu i narad, w 
jak najmniejszcych gromadkach wybiera% się 
za granicę*. b 

Episkopat austrjacki wydał obecnie wapólsy 
list pasterski, z okazji biskupiego jubilenszu 
Leona XIII, który właśnie w dniu dzisiejszym 
(27.) ma być z kazalnic we wszystkich kościo- 
łach odczytany. Okólnik ten, o ile transpiruje ze 
sfer wtajemniczonych, zajmuje się wyłącznie 
jabilenszem rzeczonym papieża i nie zawiera ża- 
dnej przymieszki politycznej. 


Journal de St. Petersbourg, zaprzeczając do 


niesieniom gazet niemieckich, oświadcza, iż Ro- 
sja wcale nie ma zamiaru ograniczać wywozu 
zboża, ani też za; rowadzać ceł wywozowych od 
zboża, pon'eważ urodzaj w roku bieżącym nie 
wymaga takich środków. 


Jak donoszą Moskow. Wiedom. w swiązku 
z projektem nowych przepisów o przyjęciu pod- 
daństwa rosyjskiego pozostaje inny o ogranicze 
niu kolonizacji cudzoziemskiej w obrębie pań- 
stwa, a zwłaszcza na kresech zachodnich. Jak 
donosi cytowana gazeta, do rady psństwa wnie- 
siono projekt uzupełnienia -przepisów z dnia 26. 
marca 1887 r. o cudzoziemcach. 


Rada państwa 
Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 26 listopada. (Z izby poselskiej). 
Występując przeciw ostatniej mowie hr. T a a f- 
fego, oświadcza Vasaty, że wezwanie prezy- 
denta ministrów, aby izba zastanawiała się nad 
kwestją językową, było istotną dla wszyst 
kich niespodzianką. My nie potrzebujemy się 
zastanawiać, gdyż wystarczy, jeśli rząd poprostu 
w życie wprowadzi ustawy istniejące. Przeszedł- 
Szy następaia na sprawy polityki zagranicznej, 
brał obronę Rosję przeciw „atakom* Mengera 
i przemawiał za zbliżeniem się! Austrji do t go 
zaprzyjsźnionego s nią mocarstwa. Wewnątrz 
monarchii ması sytuacja polityczna w ten spo- 
:ób zmienioną zostać, aby przewaga Węgier 
złamana była i te Węgry nie rujnowały już da 
lej ekonomicznego bytu Austrji. W Rosji biedny 
chłop, nie megący znaleść dla się sprawiedliwo- 
ści, może poskarżyć się przed władcą swoim, 
atoli naród uciśnionych Ramuaów nie zdołał otrzy- 
mać posłucharia u cesarza. Za pozycją, prze 
znaczoną na ustawienie biustu Herbsta w par- 
lamencie, oświadczył mowca, nie może on gło- 
sOoWwać. 

Choćby ten Herbst był chlubą stronnietwa 
liberaln=go, to jednak nie był nią dla całej rady 
państwa. — Bloch odpowiada Schlesinge- 
rowi na tegoż wywody w kwestji tz. żydowskie- 
go handlu żywym towarem.. Otóż we Lwowie— 
prawi mowca—co prawda skazano kilzu żydów 
za ten przzmysł haniebny i ja sarzerze abole- 
wam, że mam współwyznawców, którzy dopn 
sz ':zają się czegoś podobnego. Atoli dep. Schle- 
singer wnió/ł interpelację, k:óra jest cieżką o- 
brazą żydowstwa. Żapytuę go, czy wie o tem, 
Że w każźdem większem mieś:ie istnieją domy 
prosty tuzi, utrzymywane przaz samych potomków 
rasy arrjskiej? Wszakże Sch>:nerer uczynił był 
to suno ze swoim domemojcowskia De>.S ble 
singer twierdzł, że $ 2. ustaw zasadn czych: 
„Wszyszy są wob? prawa równi“, był wielkim 
błędera, ponieważ żydzi nie posiadają dojrzałości 
obyczajowej do równouprawnienia. Mowca cytuje 
tedy sentzncje reprezentantów wysokiego dusho 


aś TZ i STOEF, Lwów, Pac Halicki | 
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wieństwa chrześcjańskiegc i słynnych uczonych 
o obyczajności żydów. Po kilku namiętnych wy- 
cieczkach mowcy przeciw antisemitom  anustrja- 
ckim, zamkrięto posiedzenie. Następne we wtorek. 

Wczoraj po poładniu odbyła sie kilkogodzinna 
konferencja, w której uczestniesył przewódca 
zjednoczonej lawicy niemieckiej, Plener i mi- 
nistrowie Taffe i Kuenbure — W sytuacji 
parlamentarnej nie zaszła dotychczas żadna 
zmiana. Słychać jeno, że hr. Knenburg wrę- 
czył już podanie swoja o dymisje. o czem też 
hr. Tasff» miał zdać cesarzowi sprawę. Również 
miały odbyć s'ę nowe rokowania pomiędzy lewi- 
cą a prezesem gabinetu. o ich rezultacie jednak 
nie nie wiadomo. 

Dziś przed południem odbędzie się posie- 
dzenie klaba lewicy. 

Wiedeń 26. listopada. Dziś o godzinie jede 
nastej przed poładniem odbył się klub zjedno- 
czonej lewicy posiedzenie, na którem był ró- 
wnież obecnym minister Kuenburg. O godzinie 
trzy kwadranse na dwnnastą wydano komumkat 
następującej treści; Na daisiejszem p' siedzeniu 
klubu lewicy zjednoczonej złożył hr Khuenburg 
oświadczenie, iż w dniu 24. b. m. przedłożył hr. 
Tasftemu swą dymisję. Wobec tego oświad- 
czenia wywiązała się krótka dyskusja poczem 
Khuenbarg'owi uchwalono wotum ufności Samo 
przez się wynika, iż faktu powyższego nie mo 
żna uważać jako rozwiązavia konfi ktu między 
Taaffem a lewicą i należy oczekiwać rezultatu 
konferencji Taesffego a Plenerem, od czego bę- 
dzie zależną przyszła taktyka lewicy. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Budapeszt 26. listopada. Starszy żupan ko 
mitetu Ostrzychomskiego, hr. Józef Majlath, 
złożył swój urząd, otwiadczając, że nie chce 
służyć pod rządem, którego program skierowany 
jest przeciw kościołowi katolickiemu. 

Berlin 26. listopada. Frakcja „órodka* po 
stanowiła postawić w parlamencie wniosek znie- 
Bienia ustaw antijezuiekich 

Paryż 26. listopada. W sprawie Panamskie 
uchwalił wczoraj sąd apelacyjny, na żądanie 
wszystkich obrońców, aby rozprawa odroczo- 
na została do 10. stycznia r. 1898. 

Wiedeń 26. listopala. Prokurator Jan Gi rtler 


v. Kleeborn otrzyaał tytuł i charakter radcy wyż- 
szego sądu krajowego, z uwolnien en ol taksy. 


Wiedeń 26. listopada. Kredyty 31662; szta-bany, 
lombardy, laenderhank  aipivy, obie renty utrzymały 
się przy pcprzednim kursie. 


Rzeszów 26. listopada. (Odełonięcie pomnika 
A. Mickiewicza). Współadział publicznzści bar- 
dzo liczny, przybyło wiele okolicznego obywatel- 
stwa Stowarzyszenia wystąpiły korporacyjnie, 
miasto przybrane Świątecznie. Pomnik przedsta- 
wia się znakomicie. Mowy wygło:ili: ks. Gryzie- 
cki, Zbyszewski, Pogonowski. Odśpiewano kan- 
tatę Czubakiego. Wieczorem odbył się bankiet 
dla Lewandowskiego, twó:cy pomnika. 

Wiedeń 27. listopada. Według dotychcza- 
sowego podziału prac pariamentarnych, zamie- 
rza rząd, jak się z autentysznego dowiaduję 
źródła, zwołać galic. Sejm na dalszy 
ciągsesji dopiero około 10- lutego 
1893 ro ka. 

Wiedeń 26. listopada. Tuiejsze dzienniki an- 
tsemickie ogłaszają pismo, w którem 38 antise- 
miekich członków Rady mi:jskiej oświadcza, iż 
ze względu na stronnicze postępowanie prezydjum 
Rady miejskiej i jej większości żaden z nich 
odtąd nie będzie brał udziału w obradach Rady 
miejskiej. 

Paryż 26. listopada. Ankieta, wybrana przez 
izbę dia rozpatrzenia sprawy panamskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem przesłuchano 
prezesa gabinetu, p Loubeta. Loubet przyrzekł 
oddać ankiecie do dyspozycji wszystkie akta są- 
dowe tej sprawy. Deputowany Delahaye powtó- 
rzył wszystkie swe ogólnikowe obwinienis, które 
w izbie już przytoczył, i obwiałczył, że na po- 
parcie swych zarzntów ma tylko moralne do- 
wody. 

Paryż 26 listopada Przed sądem 
cyjnym rozpoczęła się wczoraj przy ogromnym 
udziale publiczności rozprawa w sprawie panam: 
skiej. Z powodu niestawienia się oskarżonych 
rozprawa została do dnia 10. stycznia roku prsy- 
szłego odroczoną. 

Kijów 26. listopada. Dnia 8. (20) grudnia 
obchodzoną tu bądzie uroczyście satna rocznica 
przyłączenia Ukrainy. Podsla i Wołynia do Rosji. 

Bukareszt 26 listopada. Car rosyjski zgo- 
dził się na zamianowanie Alek:andra Catargiu 
posłem rumuńskim w Petersburgu. 


Petersburg 26 listopada. Jak słychać, z 
powoda brutalnego postępowania starszyzny 
połowa stojącej tu kompanji nowoczerkarskiego 
pułku piechoty zdezerterowała, znaczna część 
dezerterów jednak wróciła dla braku żywności. 
Tvlko sprawcy tego buntu mają być oddani pod 
ząd wojenny. 

B Igrad 26. listopada. Dotychcza1 otrzy- 
mali libera'y większ:ść w 602 radach gmin 
nych (dawniej mieli tylko w 250 gminach), 
a do wyborów parlamentarnych zapewne je- 
szcze w 300 gminach nastąpią nowe wybory, 
spowodowane orgaadigowanemi przez liberałów 
wotami nienfności, 

Bruksola 26. listopada. Na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu międzynarodowej Kon- 
ferencji monetarnej ośxiadczyli delegaci Au- 
stro-Węgier i Niemiec, że rządy ich nie chcą 
żadnej zmiany obecnəgo ustawodawstwa mo- 
netarne=go. 

Paryż 26 listopada. Z Porto Naovo don» 
szą że król Bshanz'a z niewielu swymi ludź ni 
umnkzął w nieznane siroay i prawdopodobnie 
zamierza wpaść na terytorjun niemieckie. 

Stambuł 26 listopada. Konsularna kon- 
wencia pomiędzy Portą i rządem serbskim 
uzyskała już sankcję konsularną. 


apela- 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje | sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 


| 


1921 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac BerJardyński l. 15. I. piętro 
ord. od 11. do 12. i od 3 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Listopada 1808 r. 


ie? 


o 5 popoł. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. a 

Promesy na losy państwowe z r. 1864 do ciągnie- 
nia dmia 1. grndnia b. r.zgłówną wygraną 
150.600 zł. i na losy miasta Wiednia do ciągnienia 
dnia 1. stycznia 1393 roku a główną wy- 
graną 300.000 zł. odbyć się mającego. 

Na les, zakupiony w tym kąntorze, pa- 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


Dr. Zdzisław Szydłowski 
były lekarz szpitała ów. Ludwika i elew-asystent kliniki 
po odbyciu specjalnych studjów w klinikach prot. Widerho_ 


fera we Wiedniu, Henocha w Berlinie i Epsteina w Pradze 
ordynuje od 3. do 6. ul. Teatralna l. 5. 


Dyspepsja wino Chassaing. 


Lekarz chorób dziecięcych); 


MATTO 


chirurgicznej w Krakowie. 


wo 


dła główna wygrana w kwocie zł. 50.000. 3 A ó klinikach tr , 
jjeneralna reprezentacja dla Galicji | Piw Paryżu, lama w Berlinie." Koposigo 
największego najbogatszego w $ f R x L= 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Wiedniu, pa przy ulicy Eo 10 
na życie „The Mutual“, ROK ZAŁOŻE» | 1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej l. 9. g 
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MILIONÓW zł, Ordynuje od Il. 


À Od lat wielu wypróbowany bói uśmierzający 

4 środek domowy. fad z 

a 5 
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w e. 1 „ERA ISZ romański dostawca na dworny. ORL 

> Apteka okręgowa w Karneuhurgu pod Wiedniem. F ą 

= sh » 


Towarzystwo dla kanólt, przemysłu i rolnictwa 


w Gorlicach 


Stowarzyszenia zarejestrowana z ograniczoną poręką. Filia w Miejs u 

(Iwonicz), Potoku (Krosno) utrzymuje na składach wszelkie w zakr:8 rol- 

aictwa j przemyału naftowego wchodząca przedmioty, ktorych spis okresłają 
cenniki przesyłane na żądanie. 

Wyłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych, systemu Mannesm*nna, atałowych nie szwajsowa- 
nych (Fabryki w Komotav, Remscheid i Bous nad Saarą). kk 

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoku. 

Zastępstwo fabryki pod firmą: 
kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych, 
angielskich firmy Marschala Syna i Spółki. + s 

Zastępstwo górnoszlązkich kopa ń węgli (tylco wyborawa marki). 

Wyłączne zastępstwo sztany litewskich do kanadyjskich wierceń, 

Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzełaży dóbr, lasów i terenów 
naftowych, w nabywaniu i wymiau:e produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonaje budowy zbiorników rurceiągów, i t. p. 1916 1—3 


L. Zieleniewski, Kraków w sprzedaży 
jako też lokomobil 
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Kto wybiera ten się męczy! 


Aby każdego od tego uchronić, przedstawia 


MAGAZYN „Zum Libling" 


GWIATÓKOWE e$ Soriana 


y 


I 


zawierające najpiękniejsze zabawkł dla każdego wieku dziecka, razem. 


Sortyment dla dziewcząt od I—3 lat, 
komplet zł. 2:20. 


arka Noego z wielu zwierzętami i ludźmi. 
lalka spowita koronkami i wstążkami, 
kot z naturalnym g'osem, 

jagnię na kółkach z wełną naturalną, 
tervis porcelanowy, 

naasolirańska piłka z głosem, 
pudełko z maczyniem, 

roliszynel krzyczący, 


Sertyneat dla chłepców sd |--3 lat, 
kompl t ał. 2:25. 


1 samochodzący pies (rnaumatyczny), 

1 muzykslna piłka, 

t samojadąca lokomotywa, 

1 kalejdoskop gwiaźžzisty, 

1 włoski naszyjnik, 

1 wiedeński jeneralny omnibus, 

I krzyczący pajac, 

1 miasto lub wieś z fig rami do ustawiania, |1 ; 

1 róg pasterski z okuciem mosiężnam, jl lalka kauezukowa nie d> zepsucia, 

1 kompanjs Żołnierzy. l kompletne gospod-rstwo z drzewa. 

Wszystko razem w eleganckiem opako- Wszystko razem w eleganekiem opako- 
waniu tylko zł. 2-25. waniu tylko zł. 2.25. 


ut dla ohłepców ed 3—5 lat Sertyment dla dziewcząt od 3—5 lat 
kg EN 8 3 50. 4 Yik omplet zł. 3'00 i 


1 oryginslna diorama zmienna z muzyką,!1 
1 rosyjska gra w pocztyliona, 1 
1 doskonsły telef n z wielu motrami mo-|l 
siężnych przewodów, 
1 pistolet z muzyką, 
1 koła życia z żywemi obiazami, 
1 skrzypce ze szy k.em, 
1 kotwiczna skrzynka budowlana, 
1 zajmująca gra towarzyska lub cierpli-|1 
wceści, spodarskiemi, 
1 „ball magies“, bardzo zajmujące, l wielki ang elski młynek z szutlałą, 
1 bęben z pałeczkami. 1 „Cubus*, gra kostkowa. 

Wszystko razem w eleganckiam opako-|Wszystko razem w eleganckiem opsko- 
waniu, komplet zł. 3'50. waniu, komplet zł. 3-50. 
Sertymout dla ohłepoów od 5—10 lat, Sortyment dla dziewcząt ed 5—10 lat, 

kemplet zł. 5-50. komplet zł. 5:50. wą 
1 latarnia magiczna, obrazy mgliste w ory-|! eleganckie etui do roboty z pluszu z za- 
ginalnym kartonie i orygin. obrazami,| meczkiem i jedwabie wybite, 
pistol-t z tarczą i bolcem gumowym jl kas.ta do robótek z jedwabin wraz z 
przyklejającym się na tarczy, „| urządzeniem kośc:anam, 
wielkie kofe Życia z żywemi ebrazam!jją gjęganeka lalka-księżna z kapeluszem, 
wielka Olmónihna z © wzorami, 1 portmonetka „alfenide* z łańcuszkiem 


1 
1 
l 
1 
1 
1 
1 


przepyszna baletnica, N 
eleganckie p'anino z dobrym strojem, 
wielka kuchnia z naczyniem, 

książka z obrazkami i powiastkami, 
freblowska zabawka cierpliwości i t;- 
warzyska. 

dobry mcźłzież z tłuczkiem, 

naczynia zdrowia z cyny, 

koszyk z rozmaitemi przedmiotami go 


m — =— 


1 SA mój a*rzy. ka z seDzacyjnami| ġo NA 

1 el- ganeki garnitur do pisania z koświ|l praktyczny garnitur pisarski z kości, 
w pudełku, : l freblowska szkoła robót, 

| włókien, 7 cgowa z planem BrJ/[ turecki serwis do kawy z tacą, 

t globus szkolny, zarazem kałamarz, 1 dziennik i pamiętnik, 


1 ołówek z rą'zką z aluminiam, 1 branzoletka z alamin'um Z brelokiam, 
1 postument „B blioteka* z 4 notatkami.|l pouczająca książka z historjimi 
Wszystko razem w eleginekiem opako-|Wszystko razem w eleganckiem opako 
waniu, kompl»t zł. 5-50. wanin tylko zł 5 50. 
Na Życzenie odmienia się także przedmioty na iane. 


A. Friedmanna Magazyn „Zum Liebling“ 
942 Wiedeń, II. Praterstra-se 26. 1 
Illostrowane ceuniki także i innych arłykułów galanteryjnych gratis i franco 


-5 


do 12. i od 3. do 5. 


Wzmacniające siły 


Józefa Schwarza 
w Wiedniu, Vh Hondsthurmstrassa 8&2. 


Wino lecznicze pierwszego rzędu 
orzeciw cholerze, katarom kiszek, bie 
gunce i t. d. przy każdej sposobności 
zalecane. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 991 1—7 


Damy 


lepszego stanu, jako to 
wdowy po oficerach, żony 
urzędników i nauczycieli 
znajdą na drodze rzetelnej 
bardzo popłatny i nie nu- 
żący zarobek. Oferty pod 
-N. L.“ do ekspedycji anon- 
sów Henryka Schalek w 
Wiedniu, I. Wollzeile 1l. 


Fabryka maszyh I narzędzi 
Ernest Dania 6. Comp. 
w Wiedniu, X. Leebgasse 4. 
Tokarnie, heblarki, Bohrmaszyny, „Sha- 
ping, Stoss i Fraiss* maszyny. 


537 Cenniki gratis i franco. 1—3 


Już wyszedł z draka 


BLAWATER 


na rok 
1898 
JEDYNY KALENDARZ 
dia pań I młedych panienek. 


Cena 50 ct, za złocon. brzegami 70 et 


| dr. Józef Madeyski 


p 


. zamieszkał 


Wino pożyczkowe ! 


Do nabycia we wszystkioh księgarniach. 


Po przesłaniu przekazem koc 
56 lab 76 et. uskutecznie posyłk 
france”. 225 1— 


Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO 


Lwów, ulica Kopernika l. 7. 


537 1—17 


ksażdem pudełku 
NIEOMYLNY ŚRODEK 
dla szybkiego uleczenia 
KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI 
REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u pana 1. WIŚLIN I Ke, 3I, ulica Sekwany, 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 


Dla aniknienia fałaererstw 


wymagać z parafowania jak obok na 


Wielmożna Pani! 
Zanim Wielm. Pani zdecyduje się 
gdziekolwiek kupić kołdry lub mate- 
race, proszę łaskawie choćby z cieka- 


wości zobaczyć własna wyroby po- 
ścieli w magazynie pod firmą: 


Józef Schuster, 


ulica Kopernika liczba 7, 
gdzie jest najlepsza źródło nabycia 
wyrobów w różnych cenach i gatun- 

kich jak: 
Kołiry zapałowa po zł. 4, 5 do 6. 
Kołdry wełni»ne po zł. 6%5, 7, 8, 9, 

10, 12 do 14. 

Kołdry atłasowe od zł 14 w każdej 

cenie do 32. 

Materace włosienne od zł. 15, 17, 18, 

20 w każdej cenie do zł. 32. 

Zapewniają? zarazem P. T. Kapu- 
jących, że wyroby moje najstaraaniej 
są wykonaue i z dobrych materjałów 
oraz polecając wielki wybór 
koców na łóżka, kap majga- 
stowniejszych i chodników. 


Z wysokim sza :'upkiam 


Józef Schuster. 


Lwów („Impressa“) 2266 1—15 
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a mmm 
Wszech nauk lekarskich 1 trawienia, 
pęcherza i żołądka. 


Najlepszy napój 


rymarjusz szpitala powszechnego w Przemyślu orzeźwiający 


w domu Wgo Tannenbauma ulica Śmigór- 


skiego 1. 137, 2235 1—3 


Najpierwsza "TTE". Fabryka 
BULIONU 
ZYGMUNTA SOLKOWSKIEGO 


w Krysowicach p. Mości:ka z263 1-5 
odznaczona medalami, dyplomem honorosym na wystawach krajowych 


Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 
opartego na badaniach przedsiębranych przez komisie przemysłową tegoł 
Towarz., pozostającą p d przewodnictwem Prof Dra Korczynskieg, „bali : m 
ten jest wydtny, ma smak przyjemny, daje się dłuższy czas przechowywać 
i odznacza się korzystnie znakomitą ilości» istot wyciągowych Ponieważ 
wa*ług rozbioru, dokonan go przez Prof. Uniw. Jagie!l. Dra Olszewskiego, 
bulion ten zawiera więc3 ciat org nicznych, aniżeli rozmaite ekstrakty 
mięsne zagraniczne (Lieblga, Buchenthala, Kemmericha, Briihla itp.) eo do ilości 
azotu stoi z niemi na równi a niektóre nawet przawyższa, przeto możłe vyć 
używany z korzyścią nietylko jako bublion w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
ale nadto w zastępie zagrenieznych wyciągów, czyli « kstraktów mięsnych.* 
Do nabycia jest we wszystkich większych handlach korzennych. 

m 


DEKORACJE NA DRZEWKO! 
KAROL BISENIUS 


„|obeenie w Wiedniu |. Singerstrasse nr. If, mezanin. — Telefon 4929. 


Najtańsze ceny fabryczne, hurtowne. 


Nadzwyczajna nowość! Kule świetlne i kryształo- 
we, oraz jaja od 12 et. począwszy. 

Wprost z Japonji sprowadzone Lampjony na 
Drzewka, świetnie przeźroczyste po 6 et. 
sztuka. 

Cudnie błyszczące kuie od 3 ct. Owoce od 8 ct., 
orzechy od 6 ct, jaja od 10 ct, cał- 
kiem srebrną pozłótką pociągnięte. 

Przepyszne nowości owoców szklannych i wi 
siorków fantazyjnych o świetnych refle- 
ksach barw. Preparowane tak, że się dzie- 
cko przy Stłuczenia nie skaleczy. Pudełko 
z 12 sztukami od 30 ct, począwszy. 

Nowe ! Ozdoba niezpaalna : Piłki z brylantowemi 
włoskami 5 ct. Komety i słońca 6 ct. Kuta- 
sy brylantowe z frendzlami5 ct Błyskotki 

na drzewko w gadełcach 8 ct, Snieg w płatkach i niezapal- 

na wata śnieżna, wielki set 12 et. Girlandy lodowe za 
metr po 10 ot począwszy. Pierścienis lodowe, za tztukę po 

5 i 10 ct. Dnże podwójne alabione Włoski na drzewko 10 ct. — 

barwne 15 ct. 

Nowe ozdoby Tefieheowae. jako to: Anieły i gwiazdy na 
wierzch drzewka, sztaka ed 8 ct. pocwąwasy. Plastyczne unoszące się 
aniołki po 15 et. sztuka i wyżej. | 
Cenniki tysięcy efektownych i najnowszych Bekoracyj na Grrewko gratis 

mg Nie mam mięgdade filij. 944 1—3 


1.000 zł. tej damie, 


4 g która po użyciu mego ozonu nie dostanie czystej, 


g białej, delikatnej, przeźroczystej, orzeżwiającej 

„zdrowie i życie bez płam | wyrzutów cery. 
Broszury o tem nowem epukewam odkryciu 
gratis i franco. Cena pół litr. flakonu 1 sł. 25 ct. 


Włosy na twarzy, 
na rękach, ramionach itp.” 
niszczy mój „Epilatoire* i usuwa ponowne ro- 
śnięcie na zawsze. Nie jest to środek do gole- 
nia, jak wszelkie inne preparaty, lecz działa 
chorobliwie na cebulki włosowe i włosy wypa- 
dają. — Daję pełną gwarancję, że w razie nie- 
udania się zwracam całą kwotę. Cena flakonu 
5 zł. Rady we wszelkich sprawzch kosmety- 


HAUSHALT. cznych — gratis. 


Robert Fischer, Doktor chemii i wyrobów kosmetyków, 
Wiedeń L, Habsburgergasse 4, 
Składy u apt. WIEDEN: W. Twerdy I. Kohlmark: 11. PRAGA: 
J Fürst, 1171/I[. B. Kubert, Am Briickl PESZT: J. Török 
i apteka „zum grossen Cbristoph“. 646 1—5 
| am uf 


OBWIESZCZENIE LICYTACJI 


Celem oddania wskutex rozporządzenia c. k. misterstwa skarbu z d. 
19. października 1892 1. 38337 w przedsiębiorstwo budowy murowanej 
hu ty solnej 3065 m. długiej, 182 m. szerokiej i 11'6 m. od poziomu do 


"a 


inte? 
sser SE5pENUi 
y 


W 


HYGIENE 
COSMETIK 


szczytu dachu ceglanego wysokiej wraz z kominem czworoboczzym 28 m.| 


wysokim; z przylegającą drewnianą a cegłą krytą szopą na opał 16 6>X4'4 
i drewnianym 15 m. dług., 2'4 m. szer. a 42 m. doszczytu wysokim, ró- 
wnież cegłą krytym kurytarzem — bez wewnętrznego urządzenia fabry- 
cznego — w kosztorysowej kwocie 20.226 zł, 25 ot. obliczonej, a przed 
upływem wrze'nia 1893 ukończyć się mającej, odbędzie się w e. k. zarzą 
dzie salinarnym w K łaszu lieytacja w drodze ofert pisemnych, które 
najdalej do dnia 22. grudnia 1892 i godz. 2. popołndnin przyjmowane będą, 
o której to godzinie komisjonalne otwarcie (fert nastąpi. 

Oferty wnieść mogą tylko koncesjonowani budowniczy, inżynier „wie 
i zawodowi przedsiębiorcy, a mianowicie tacy, którzy swą zdolność do ta- 
kich przedsiębiorstw w każdym względzie, a szczególnie co do świadomości 
zawodowej, nieskazitelności, stanu majątkowego itp. wykażą dołączonem do 
oferty Świadectwem swej politycznej władzy miejscowej, przez dotyczą%a 
c. k. starostwo potwierdzon m. 

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo, winni oferować 
seny jednostkowe, jakoteż ogółem obliczone. W tym to celu otrzyma 
konkarent od ce. k. zarządu salinarnego w Kałuszu na żądanie zupełny 
odpis cennika robocizny i materjałów, jako też odpis kosztorysów z opu- 
szczonemi kwotami pieniężnemi, w które to odpisy ma umieścić w sposób 
tamże podany wszystkie ceny jednostkowe cyframi i słownie, obliczyć 
ogólne kwoty pieniężne i wyprowadzić w ten sposób całą kwotę, za którą 
budowę wykonać zamierza. W ofercie należy umieścić ogólną sumę osta- 
teczną cyframi i słownie, oraz oćwiądczyć, Że oferent jest obeznany z wa- 
rnnkami licytasyjnemi i projektem bndowy, i takowym się bezwarnnkowo 
poddaje. Wyż wspomniane odp sy własnoręcznym podpisem stwierdzone 
i przepisowo ostemplowane należy do oferty dołączyć. 

Do oferty prawidłowo sporządzonej, ostemplowanej, kowertowanej 
i do c. k. Zarządu salinarnego w Kałuszn adresowanej, należy również 
załączyć tytułem wadium 10°, kw ty oferowanej w gotówca lub w pa- 
piersch wartościowych wedle kursu cbliczonych. — Bliżcze waruaki lic;- 
tacyjne jakoteż Į rojekt budowy należy przejrzeć w c. k, zarządzie salinarnym. 

C. k. Zarząd salinarny. 


Kałasz, 24. listopada 1892, 2261 1-3 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako źródło lecznicze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
w podagrze, 


rekonwalescentów i podczas przesilenia, 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 
EEE... || 


— Lekarz chorób wewnętrznych oraz chorób dziegi 


| Dr. TADEUSZ KRYGOWSKI 


mieszka obecnie w ulicy Kopernika 1. 3. Dzeci 
| leczy bezpłatnie. 

| 

I 

| 


„a= 


ubegich 


„LWOWIANKA” | 


kalendarz Aumorgstyczny, 


ilustrowany i informacyjny” 


| na rok 1893 

jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

i Główny skład w drukarni „Dziennika 
Polskiego“, plac Marjacki l. 7. 

Cena egzempl. 36 ct., z przesyłką pocztową 41 e 


, Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Poli 
skiego” cena 26 ct., z przesyłką 31 ct. 


ROMAN *% UHL 
NASTĘPCA JÓZEFA M. BREUNIG, 
. i K. NADWORNY PIEKARZ i CUKIERNIK, 
W WIEDNIU, I., SINGERSTRASSE 21. 
TORTY, CIASTKA STOŁOWE, DESEROWE i DO HERBATY 
SUCHARKI, „CAKES.* 939 1--6 
BG CENNIKI NA ŻĄDANIE. @ü 


najczystano 
da mineraln:, 


katarach 
Doskonałe dla dzieci, 


dyetetyczny ł 
400 1—? 


L. 


2731. 


Ogłoszenie konkursu. 


, Celem obsadzenia posady lekarza okręgowego z siedzibą w Ma- 
cjampola w powiecie stanisławowskim, rozpisuje Wydział powiatowy. 
R >tją ha H Y postanowień $$ 4 i 5 ustawy z d. 2. ioy 1801} 
r. 17. dz. nst, kraj. i $ 5. rozporządzenia wykonawczego tejże | 
Nr. 82 dz. ust. kra A j pa 45 J 

Chcący ubiegać się o tę posadę, mają prócz fizycznej zdatności,» 
przedłożyć Wydziałowi powiatowemu w terminie nie 
25. grudnia 1892 podanie i wykazać takowem: 

1. Że posiadają obywatelstwo austrjackie, 

2. Dyplom doktora medycyny, nprawniający do 

praktyki lekarskiej, 

3. Nieskazitelny charakter, 

4 Znajomość języków krajowych, 

5. Praktyka najmniej dwuletnia, w zawodzie lekarskim. E 

Wymieniony okręg sanitarny składać się będzio z 12 gmin na ob-— 
szarze 109.5 kilom. kwadr., 11.178 mieszkańców. i 

Do tej posady przywiązana jest roczna płaca 500 zł., tadzieś 
200 zł. jako ryczałt na koszta podróży słażbowych, nadto zamianowa z 
się mający lekarz okręgowy ma ntrzymywać aptekę domową. — Bo 
upływia roku posada ta będzie stale nadaną. : 

Między kandydatami mają pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 


dwuletnią służbą w szpitala powszechnym po uzyskaniu dyplomu do- 
ktorskiego, albo egzaminem fizykackim. 2264 1—1% 


Wydział powiatowy 3 


6 
w Stanisławowie dnia 19. listopada 1892. 


| 


wykonywania 


l T R o a n 
Richterowskie zabawki: Męczyduszay 

Krzyżyk, Zadania łukowe, Eamigłówka, Pitagoras itd. podają teraz wię- 

cej rozrywki, jak przedtem, ponieważ nowe zcszyty zawierają także | 


zadania dla dwu zabawek odrazu. Prawdziwe tylko s marką kotwicą. 
Cena 35 ct. za sztukę. 


„ Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o wyso- 
kiem wychowawczem znaczenia sławnych Richterowskich 


kotwicznych skrzynek budowlanych 


nie masz lepszej 


x "mp n P z GE ë ë 
i bardziej vaimującej zabawki dla dzieci i dorosłych! 
One są najlepsz: M z powodu twałości 


najtańszym podarkiem na Gwiazdkę 


dla małych i wielkich dzieci, Bliższe szczegóły o skrzyn 
kach budowlanych i powyżej wymienionych zabawkach dl 
z" nia cierpliwości, można znaleść w nowym cenniku, 
zawiera- i C-nnik ten po-f 
ym „WSPaniałe budowle. Go ter po 

z jek najprędzej sprowadzić wszyscy rodzice, ażeby mogli 
zawczasu dla swych dzłeci wybrać rzeczywiście doskonały podarok. — 
Wszystkie bu dowlane skrzynki bəz faorycznej marki kotwicy, są to 
zwyczajne, a jako dopełni nia zupełni» beswartościowe naśladownictwa; 
należy więc żądać i prayjmować 

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 

które, jak dawniej, tak i teraz pozostają na niedoścignionej wyżynie; 
dostać ich można we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenie 
od 35 ct. do 5 zł i wyłej. 2211 1—9 


| F. Ad. Richter & Cie., 
pierwsza austr.-węg. e. i k. uprzywil. fabryka skrzynek budowlanych, 


Wiedeń, I. Ul. Nibelungen 4, 
Rudolfstadt, Oltań, Rotterdam, Londyn E. C., New-York. 


Z pożaru 


uratowane, całkiem czyste i bez skazy towary zostały mi dane ze z'aceniem, 
sprzedania ich Jak najprędzej w większych i mniejszych 
partjach po jakiejbądź cenie. Jakość towarów jast znakomitą, 
ceny są zadziwiająco tanie; pół ceny zwykłej kosztu, a wszystko jest bez 
błędu i plam. W zapasie jest: 


1200 zegarków szwajearsk ch z plastyką, ze złote ze złotym 
tatanaki m zł. 1:05 a A ka "O 
300 sztuk szwajsarskich zegarów pendałowych w stylowem obramowaniu. 
Znakomicia zragulowana i idące dokładnie na sekundą z lustrzanym 
oyferblatem, wagą i wahadłem z» sztukę zł. 1'85, bijące po uł. 3'15. 
sztuk płótna, Rumbarskiego lub Sternberskiego 30-łokciowych, naje 
lepszej niedoznoszania Weby, dla każdej familji, sztuka tylko zł. 5:40. 7 
tuzinów pod n chustek, z najlepszego lyońskiego jedwabiu, ks 
żda sztuka inny kolor, dawniej 12 zł, teraz cały tuzin tylko zł. 39%, 
możua użyć także na szyję. 
kompletnych serwisów z najlepszej karlsbadzkiej porcelany, malowa- 
nych w kwiaty i inne dekorac e, składający h się z 1 przepysznej 
wazy, 4 różnych: półmisków, 1 sosjerki i podstawki pod sosierkę, 
solniczki i 18 najpiękniejszych talerzy, wszystko razem tylko zł. 5°95. 
Paczka da tego 70 et. 
kompletnych, serwisów do kawy z najiepszej karlsbadzkiej porcelany 
bogato w kwisty, ptaki i zł tem malowanych, składających się z 1 
ponpyanngo zbiornika na kawę, 1 śmietanczarki, 1 cukiernicy, 6 
adnych filiżanek, 6 podstawek, tylko zł. 350. — Serwis herbaciany 
4 zł, paczka do 1 serwisu kosztuje tylko 40 ct. 
kompl. grup gospodarstwa domowego, składających się z 12 sztuk 
doskonałych nożów i wideleów, 6 łyżek doskonałych, 6 takichże ły- 
Żeczek. Wszystko z najlepszego Arabra Britania. Dalej 6 podstawek - 
pod noże kryształowych, b spodków okrągłych na wodę, 3 kubki na 
Jaja posrebrzane i 1 sitko do herbaty, Wszystko razem tylko zł. 
4:50 — nie powinno brakować w żadnym domu. 
sztnk derek na konia, grubych jak deska, ciepłych, mocnych i pra- 
wie nie do zużyela, <zarych, z szerokiemi koloroweni pasami, za 
sztukę zł. 150, dalej dery fiakierskie, żŻółtowłoce z bordurami za 
sztukę zł. 3. — Wszyktkie dery są 190 em. długie i 130 em. szerokie. 
par spodni z silnej, dobrej, grubej mate ji zimowej, podług najRo- 
wszej mody dobrze i pięknie zrobionych, I. gatunek po % zł., II. ga- 
tunek po 3 zł., III. gatunek po 4 zł. 
320 kom: letnych garniturów męskich z doskonałej, grubej zimowej ma- 
ł te:ji, podług najnowszej mody dubrze i pięknie zrobionych, składa- 
j jących się z surduta, spodni i kamizelki, I. gatunek zł. 750, IL ga- 
tunek zł. 12, III. gatunek 19 zł. 992 


s Powtarzam, że towary te £3 bez błędu i plam, i kosatują zresztą 2 
lub 3 rez” tyle. Należy tady zamawiać tak prędko, jak tylko można. Wy- 
syłka ma miejsce za poprzednią zapłata, lub za pobraniem pocztą, lub koleją. 


Niekonwenjający towar bierze się nazad bez przeszkody. 
Jedyny adres zamówień: Apfel Mor. Wien | Flelschmarkt Nr. 12/D. 
ip 
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61. Btołeczn. 


SOLITER 


użycie Qlohulea Secretana aptekarza 
uwiań. nagrodą. Środek nicontylny, przy- 
jety w szpitalach Paryzkich. Qlonuiaa 
Secreten usuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych, 


— 


godzinach przez 


IKUPUJE! 

iczyznę i wszelkie ptactwo 
ndel towarów korzennych, 
zoców, łakoci, win i delika 
tesów 


Jana Bacz: ńskiego 


sa Akademicka I. 3. we Lwawie. 


wyleczenie nieza- 
wodne w dwóch 


UWA A Znakomite powodzenie Alo- 
G s hules Secretan dalo po- 
wód do licznych nodralnań. ktorych cho- 
rzy starannie unikać powinni. 


se 1 Wa Lwowie w apt : 
PP. Mikolaacha, Wewiorskiego 
i D'^ Ruckera. 


ezrównaną dobroć 
ch intek dowodzi 
fpesne orzeczenie 
emicznego laborator 
miasta 


L. 19.148/1592. 


TOREEN ETE "th ehna mrana vanah 6 
mę- Na jeseń 1 zimę! gą 
Kaftaniki i Spodnie 


męskie, damskie i dziecinne. 


Skarpetki, Pończochy i Pończoszki 


d:iecinne. 


Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamaszoe sukienue i trykotowe 


dla pań, mężczyzu 1 dz eci. 


Kapelusze, Czapki i Czapeczki 


Pe gą. 0 | - 2 E ECS 7. (ARR Katedry). Cenniki ulustrowan» do dyspozycji. Dla pp. studentów, członków Towa- Tabaka mentolowa. 
rzeczenie laboratorjum chemicznego król. sto. miasta Lwowa 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 
fabrykanta tniek cygaretowych we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 
zbadałem n.desłany przez pana papier cygaretowy, oznaczony Še W. Niemojowskiegc 
wodnym napisem „S. W. Niemojowski* i znalazłem, że takowy 1 
piezawiera żadnych niewłaściwych skłądzikówwsiai pod Per nie zawierają żadnyc 
dem wydawanego procentn popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpow:zda zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym. zdrowiu szkodliwych 
Z miejskiego laboratorjum chemicznego. 


DZIENNIE POLSKI z dnia 27. Listopada 1892 r. 


gı 


Torm 


Od 50 lat istniejąca firma: 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 1. 33, 


LGATONĘ przeciw zaziehienii 


) 
podagrze i reumatyzmowi 
) 


rastręezają jedynie i wyłącznie przezemnie wyrabiane 


buciki ze skóry cieięcej z włosem dla panów i pań. 


ra a aaa AA 


Nani 


| { S. Reschovsky, magazyn obuwia „Zum Andreas Hofer“, Wien, L Rothenthurm- per ta Gee 
( strsge 4 — I Instrvv ama cenniki z pouczeniem bran » miary samemu, gra “s MAGAZIN SUKNA TÓW W i il 
BRP a NN NE i Aad PRARĄ è ] TAN 
z 4 poleca 
4 £ 
ŁYŻW . Nowości na sezon zimowy. 
tylko w gatunku Ia.) SGEEEEEŻ/""TW W Fame ar w pr 


dla dzieci. (pod gwarancją) © — z - 
Plaid i Koco pluszowe i wełniane © |„Halifax* doskonała para 180. „Haiifax* z sialowemi nożami para 2/0. „Hal.fax" QOOOCOCOOCOCOCOCOCOCE 
y mk 4 szerokiemi nożami para 4 „Halifax“ s: „je: para 5. UA pile, 0 
polecają: 115 1—7 [5 |vane z szerokiemi nożami para 6'50. „Halifax amskie nie niklowa1e para 2. o 
„Halifax“ damskie nixlowane para 350 i „Helwetia* albo „Merknr“ para 3:50. Ekstrakt szpilkowy. 

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK $ [tson Hames stalowe polerowane para", „Jacxsoa Taina stalowe niklowaae | AË Piya ton rozpylony w pokoju odświeża. powietrze i nadaję mu bal- 

|p ra "U, ywy Fearne emyKà 7 D AŚ ATA GĄ . ło z ; A < 

we Lwowie, plac Halicki l. 3. je Największy saiad i ekspedycja na prowincję u firmy: PIOTR sumiezną woń lasów szpilkowych. Cena flaszki 40 et. Rozpylacz 40 ct. 


CHRZĄSTOWSXI, h:nd>| żelazny wa Lwowie, pic Kapitalny L, (naprzeciw 


rzystw gimnast. „Sokół”* i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone. 


Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desin- 
fekcyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągn czasn za- 
a palenie błon ślnzowych nosa, czem nniemożliwiając nadmierne wy- 
dzielanie się śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pudełka 25 ot. 3 


| DO AMERYKI. | 


Tutki hygiemiczne za KARTY JAZDY a M 
= <a Niederiamdzko - amerykajskiego 


| Główny skład. 
| w Aptece pod „srebrnym orłem“ 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


A tring 9 Ń 
składników. ~L Kolowratrinxzo WIEDEN. 


CQOCOOCCCOOCOOCOC©CO 


Towarzystwa żeglugi parowej | 


a. s TAR, .„ Weyriungergaise 7 a r Bo n 
Lwowa, Widziano w prez. Magistr. Lwów dnia 30. Marca 1892. 1v R dka: M z Zamówienia z prowineji uskut darot tę 
Mechnaoki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. P p E O OALE ROE 0 
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. Najkrótsza najszybsza i najtańsza podróż. COCOCOCGCGOGO 
7 
o nèbycia w sklepach S. W. Niemojowakiego we L wowie Teatralna 3., Jagiellońska 6., w Krakowie Sukiennice 28, ; wiecimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. = 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. gg” Ostrzega się przed naśladownictwem. "Gm | Kolej 4 p. Z aai ta 4 Je y 4 50 
r - n s a r 
o każdego pudałka tutek, Manajzgpnogo firmą B. W. Niem ojowski dołącza się powyższe orzeczenie urzędu Mreenogy z 3 Pewna pomoc przy 
król. stoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. WEDEL | =gg" ° 
- gośceu, reumatyzmie 
9 
| : : 
- ł | ` ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgji, ischias, ner- 
z p LEN r - k wowych cierpieniach żołądki, bolu głowy, porażeniu, 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych e 2 m bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie- 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć stare go, bo 30 lat q ™ -z > 3 rzowego, zatkaniach i t. p. daje uznany przez pierwsze 
istniejącego środka, którym jest E n = F powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający 
Dr. Fryd. Lengie’a BALSAM BRZOZOWY M 5 4 n palwane: Anant i naciana de samodziel- 
dowodzi to więc a, wartodcii tego sli RZE a lak" e 4 W z 5 elektryczny nego użycia 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydzia > „kd a 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjnm, a prof. dr. med Raspi, prokurator 4 bi 5 = n 643 systemu profesora dra Volty.  1—? 
uhiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szczególnie go m > m $ d Odszezególniony dyplomem uznania na wystawie w Kolonji nad Renem 
zmiecają. Balsam teu uzyckuje sę za pomocą postepowania chemicznego, które 5 1890. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Wels 1890. — Złotym 
od lat 30 nia uległo żadnej zmianie, nadaje mu wiasność usuwanła starego naskórka, s i w 4 z medalem na wystawie hygienicznej w Sztntgardzie 1890. — Wielkim 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odzeaczający się młodzieńczą świeżośolą, a medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. 
'- niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwie - S a m | Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju. 
<T- nienia, wygładza zmarszozki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, z mi = 4 i i 
świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego zł. 1*50 za dzban uszek. e R z J. Augenfelda, Wiedeń, |, Schulerstrasse 18, 
Ręce, które pr użyciu Balsamu brzozowego ARE n»dzwyczajną delika- z © rmi k Bin 
tność, konserwuje się nadal za pomocą Dr. LENGQGIELA OPO-OCREME, q HF TR =o 
AE Ty doza 60 Ct., i Dr. LEN GIELA m zk 35M „yty kr z < z 4 | | 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie; we Liwowle u 4. Kuckera, w Krakowie U iktora Redyka apt., e ja KYV | PT ATE 
; ù u Golichowskiego następcy Mahl apt, w Tarnowie u Maurycego Ad era, w Bielsku u Alfreda g.: © c A T mm 
o eee Binmenthala i w droguerji à. Haas. i 851 5 m eny K. F Y znizZOone. 


| LECZNICZE MALAGA SEKT | 


według rozbioru e. k. stacji doświadczalnej dła win w Klosterneuburgu 


bardzo dobre prawdziwe Malaga 
"dla słabowitych, chorych, rekonwalescentów, dzieci it. p. znakomicie skutkujące na miedo- 


m WIEDEŃ 
t Dalej rozmaite najlepsze wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych ipo oryginalnych cenach. 
Wo Lwowie: u p. Józef: Zimmera, cukiernia, lw Podhajcach: H 
b n» Leopolda Lityt:skiego, droguor a,jw Podwołoczyskach: 
' e PRL PEN RE w Pomorzanach: ,„ 
td. Hel» iga, handel korzenny, , 
s w d Józefa Ehrl.cha, kawiar. teatr., w Przemyślu: UJ 
s w Narodnej Torhowli, y z 
» n»n n A. Rappaporta, aptekarza, z 3 
3 an n J- Robseka, kand. win i korzen. n 
h n „n Jana Ważnego, handel korzenny s n 
naa? „B W RY restauracja, 3 H 
w Bochni: n » J. Michnika, kupca p n 
w Borysławiu: n n Jana Zeh, Piokaria, TOEGAN - 
i y» W. Traubera, handel win, w į 
w Brodaah : n „ Mark. Mach, handel korzenny, W Sdmitniża - d 
m p » Michała Kuilaka, aptekarza, nan t) 
5 n n J. H. Czaczkesa, kupca, a e 
6 a a Adamowicza, kupca, n m 
w Brzeżanach: |." - Dursta, aptekarza n à 
w Buczaczu : nę L. Neumanna, kupca, w Stanisławowie : , 
n » J. Beruh Schapira, hotel, » n 
w Czortkowie : n n M. Brennholza, handel spec., 4 A 
» „ Rosenzweiga, kupca, n 
w Dembioy : m" - Zauderera, aptekarza, - - 
w Dolinie: „ „ F. Traunfellnera, aptekarza, Stryju” 
w Drohobyczu : non Arwaya, kupca, w Stryju: » 
» py J. ubiana CD p. win, g - 
P n n A. Krzyżanowskiego, aptekarza, n n 
w lazilosch : non sana Rudzkiego 39 kora. IGI w Tarnopolu : n 
w Jarosławiu: + » Ant, Zabłotnego, kupca B 
nm e» t- Sobotowski, fotel Włotoria, w Tarnowa : n 
j w Kotomyl : pn FE Bleimanna, handel win, n n 
A „ n B. Skrzyńskiego, cukiernia, n n 
" w Narodnej Terhowli. kawi n 
w kanoucie : np M. Szulza, aptekarza, w Ustrzykach: - 
W Monastorzyskach: „ Juljana Matryczu, aptekarz 1, a n 
: n » P. Doeglera, handel delik., w Wadowicach:  » 
w Nowym Sączu: „ „ S. Majewskiego, cukiernis, n n 
: * M. Landaua, winiarnia, w Złaczowie:; x 
» J. Kosterkiewicza, hand. w. i d. m n 


aF- Uprasza się T 


WĘGL 


] WRżać na markę „Winador:, i 
ręczy się za bezwzględną prawdziwość i dobroć. 


dRiuro Pierwszych kopalń 


A KAMIENNEGO i KOKSU 


we Lwowie, ul: Grodecka 3. a. — A. p. 


poleca: 


EH» m m 


ary eo 


ęgiei kamienny górno-szląski Salonowy kostkowy pierwszej jakości w plombowanych workach od 5 centn, po 70 ct. 

gnie sam wegiel bez worków w otwartych wozach w najmnieszej ilości 40 centnarów po 65 ot. 

fęgie| kamienny górno-szląski drugiej jakości kostkowy od 5 centn. po 60 et. 

fęgiel trzeciej jakości w grubych kawałkach w otwartych wozach od 5 cetnarów po 55 ct. 

jerszej jakości koks kowalski górno-szląski od 5 centnarów po 80 :t Pojedyńcze centnary niżej 5 cetna”ów 

o 5 centów na centnarze drożej, — Pówyżs e teny rozumieją się za 50 klg. z odstawą do domu. 
Węgiel kamienny jako też i Koks całemi wagonami dla gorzelni, młynów parowych, cegielni, bro- 

Warów i innych fabryk dostarcza na wszystkie stacje kolejowe po znacznie niższych cenach. 


Zamówienia przyjmuje do wykonania o ile mozliwie w tym samym dniu lnb w dnin następnym 
a Tzetelną wagę i usluge zaręczam. 


Telefonu liczba 390. H. DATTNER. 


Składy węgla i koksu na głównym dworcu koiejowym. 


1 


BE PRAWDZIWE Ww 


krewność i osnłabiemie żołądka 


w '/, i Yh flasakach oryginalnych pod ustawną o:hronną marką 
Hiszpańskiego handlu win VIN ADOR 
AAMBURG 


ET) z 


33433 I s wą u 


na ustawowo deponowaną markę ochronną, gdyż zn wtedy 
13 


W CY YO YYYY YW Y YY Y Y Y YNY Y Y NN 


HERBATE 
MNA 
w ajlopezych gatunkach 


2157 J-? poleca 


$- PRUDERYK SKADBUTA 


Dia wygody moich P. T. Odbiorców, urządziłem jeszcze dwa 
nowe filjalne składy przy Rejtana i Kurkewej ulicy i sprzedaję obe*rie 
w 16- tu moją firmą zaopatrzonych sklepąch 


I | Litr Nafty podwójnie rafinowanej Salonowej Nr. 0 po 21 et. 
19 


z 


è 


n n n - nat białej "m n 
5 > bezpieczeństwa krajowy Kaiser-Oel EDS 


Przy większym odbiorze, począwszy 0d 10 litrów, opuszczam 
od wymienionym Cen 2 eenty na litrze, odstawiając Nafte własnym 
wozem do domu. 

SB ła zaś hurtownie całemi beczkami, zawierającemi 
około 200 Litrów, daję jeszcze znaezny rabat. 

BG Ktoby atoli z miejscowych odbiorców większej ilości 
Nafty u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma Asygnaty, za 
któremi zakupiony po tańszej cenie towar, częściowo w moich 
znanych sklepach odbierać może 

Na Prowincje wyłyłam we Wtorśi i Soboty ża prze- 

kazem zamówioną Naftę do wszystkich stacyj kolejowych, wypo- 
życzając dabre msczynia za mierną kancję, ktorą w całości 
zwracam, skoro franco dworzec Lwowski wypożyczone naczynie na- 
powrot w dobrym stanie otrzymam. 
i Eksplodującej lubo tańszej Nafty, na której wielu handlarzy 
i domokrążeów dużo zyskuje, jako bardzo lichego, dla życia i mienia 
lnd.kiego nader niebezpiecznego towaru, który zawierając w sobie 
nadmiar lotnej benzyny, prędko w lampach się wypala, wcale nie 
trzymam. * 

t Nafta moja niezapalna, w Cenie nieco droższa, wypala 
się za to w każdej lampie bezpiecznie do ostatka pali się oszczę- 
duie płomieniem jasnym i spokojnym. Nie wydziela żadnego kopeiu 
l nie wydaje nieprzyjemnego odoru. 

Zamówienia przyjmuje i rychło uskutecznia kantor mego głó- 
wnego magazynu. Tudzież zamawiać można w moich „filjach. 

8 z > 
. Piotr Miączyńsii 
| 2239 1—? we Lwowie. 
| — = ———————— 
| Telefon do kantoru głownego składu, Sykstuska I. 47. 


ZYY W YZTY Y/] 


ba 
U 


4214 1—2 


Biuro, Gredecka 3. a., |. p. 


Sprzedaję tylko niezapalną Nafte najlepszej jakości. 
DyN EASO EMOfU2Y IJUZOŻĘCM UIUMAZIJ, 


PE spr s 
£ gA PU 
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E. Adlera, hotel, handel delikat., 
Józefa Metala, aptek., 

A. Alexiew.cza. aptekarza, 

M. Kruga, handel delik., 

E. Kruga, hand, delik., 

J Kwaśniewskie o, hotel, 

w Narodnej Torhowli, 

D. Ludkiewicza; droguerja, 
Piotra Bzdyla, hotel Prze myski, 
Cafó Corso, 

Ig. Łuczko, kawiarnia, 

N.th. Ehrlicha, restauracia 


i 
J. Schuhmachera, cukiernia, | 
B. Zulawskiego, handel win, 
Al. Horwatha, cukiernia, 


„.. NOWOŚCI DITMARA NA SEZON 18923 


OA.: E A 
SKŁADAJĄ PONOWNIE DOWÓD, ŻE UDOSKONALENIE LAMP NA- 


FTOWYCH TAKI POSTĘP WYKAZUJE, IŻ TAKOWY NOWOCZESNYM, 
BEZMIERNIE ZWIĘKSZONYM ŻĄDANIOM ŚWIATŁA W NIESPODZIA- 


NIE WYSOKIM STOPNIU ODPOWIADA. 2231 1—? 


J. Herliczka, aptekarza, 

w Narodnej Torhowli, 

B Falka, dreguerja, 
Kajetana Kspacza, hand. korz , 
F. Kisielewskiego, kupca, 
Narodnaja Torhowla, 

Leo Kes.ler, hot3l Centralny, 
Cafó Union, 

Otto Scherra, kupea, 

Ch. Nussenbl atta, kupca, 
Józefa Rosenberga, wied. kaw., 
J. Juffe, handel korz. i wini, 
w Narodnej Torhowli, 

Sz. Szsjny, ku pca, 

Tad, Szarffa, kupca, 

J Siermontowskiego, cukiernika, 
Dawida Rauscha, kawiarnia, 
A. Jastrzębskiego, aptekarza, 
W, Rutkowskiej, hotel, 

Jana Pohla, haudel korz., 

A. Hernicha, cukiernia, 


DITMARA LAMPY 


ZDOBYŁY SOBIE GUSTOWNEMI KSZTAŁTAMI, 
SUMIENNEM WYKONANIEM, NAJWYŻSZA SIŁĄ 
ŚWIETLNĄ, PRZY RÓWNOCZEŚNIE ZADZIWIA- 
JĄCO NISKICH CENACH, POPYT ŚWIATOWY. 


SKŁAD WE LWOWIE 


PAJĄKI I LAMPY WISZĄCE 
LAMPY STOŁOWE, 


ma 
, 
s 


Zygmunt» Bukowskiego, cuk., 


J. Żamkiewieza, restauracja, LAMPY ŚCIENNE, LAMPY STOLIKOWE ~“ _ <a 
A AI NK E Z ZASŁONĄ KORONKOWĄ LAMPY „FAWORYTA” PLAC MARJACKI 9. 
! Z PŁOMIENIEM KULISTYM PALNIKI O BILE 4 DO 157 ŚWIEC. 


NEW 3 02 macAJKA | 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


D0on'e slenla ro zmait 3 Ww" ateńsnka z china zapobie 


po l'j cents od wyrzzu. 


icezety pekeęjęwe rółaych 37 Ha~ 
mów poleca Piot Chrząstowski, han- 
del żelazny we Lwowie, plac KRapitulny 
1, (2 przęciw Kstadry). Cznuiki Pz'ze- 


gółowa do dyspozycji. 5 


I Alogze ro yjskia, znane jato nj- 
IN |;psz8, oraz parasole wsz: |kieg. 
guuaku, najtaniej u Pawła Langnera, 
Lwów, ul. Halicka l. Ib. 5 


łuckacz Politechniki poszukuje 

kondycji w mieście lub na wsi; przyj- 
wie również i iune zajęcie w biurze lub 
w fabryce, Adres: l.wów, Politecbnika 
Adam. 


300 zł. i więcej nagrody otrzyma, kto 
wyrobi ukończone nu akademikawi stałą 
posadą z płacą miesięczną 45 zł. i wido- 
kami awansu. Zgłoszenia: J. W. Sk. 
Administracja Dzienni*a. 


U pocztowy Gliniany poszukuje 
kaucjonowanej ekspedytorki i tele- 
o prowa- 


grafistki, zdolzaj do samoista s 
:3 


dzenin urzędu. Zgłoszenia tamże, 


keoenem, w sile wieku, posiadający 

chlubne św ndectwa ztąd i z z”gra- 
nicy, obeznany praktycznie wa wszyst- 
bich gałęziach gosdodarstwa, energiczny 
i pilny, poszukuje za umiarkowanem wy- 
nagrodaepiem zsjęcia. Adres: J. N. Ko- 
walewski, poste restazte Tarnopol. 


„I PRESS AS 


we Lwowie 
dia ogłoszeń w sprawach handlowo-prze- 
mysłowych. Przyjmuje i ogłasza w dz'en- 
nikach  wszelk'e realne obznajomienia 
(anonse) bardzo ‘anio, zarazem przyjmnje 
i wykonuje po na tańszych ceuach klisze 
do anonsów. 
Wsbór pism: 
Lwowska Gazeta, Przeglad, Diło, Kurjer 
Polski, Dziennik Polski, Hai Rai. Kurjer 
Lwowski, Gazata Narodowa, Narodna, Cza- 
sopyś, Śmigus; Reforma, Vzas, Karier Pol- 
ski, (Kraków); Gazeta. Polska (Czerniowoej 
i wiele innych. 
Wystarczają*y adres: Biur» „impressa 
Lwów*. 


Czem para dla maszyny, tem anans dla 
ka*dago przemysłowego intereau | 


Motto: 


ga wypadaniu włosów, wziua nia 
cehalki, «dświeża, radaje połysk mię- 
kcść i przyjemny zapach włosom Woda 
ateństa z ching używa się p'zez nakra- 
pianie lub gacieranie głowy i włosów. 
Cena I zł Nahyć moż. jedynie Wały 
wa l 15.A., Pokorny, magister farmacji. 


Ksawery i Ludgarda Budkow- 
sey udzielają lekcji tańców salonowych 
Rynek 12. 9846 


Z roeztem wynagrodzeniem 1 2%., do. 
Stać można wszelką służbę domowa 
w Biurze Satały, Lwów Halicka” 15. 


RA z 20-letnia praktyką, bez- 
X dzietny do zaangażowania od Nowego 
Roke. Adres: Agronom w Dzikowie Sta 
rym ad Oleszyce. 91] 


konom żonaty, bezdzietuy Z wzo 
rową praktyką poszukuje posady 7a 
miernem wynagrodzeniem od Nowego 
loku Adres: Gospodarz Życzów. 


arząd dóbr „Sarnki dolne” 
poczta Bursztyn, ma do sprzedania 
ładne pauatarkł (perliczki) jasno 
i ciemno upierzone. 943 


auczycielka, Niemka, szlachcian 

ka, zuająca języki francuski, angiel- 
ski, oraz grę na fortepianie, poszukuje 
posady do towarzystwa, lub jako nauczy- 
cislka do starszej panięnki, Bliższa wia- 
domość pod udresem: M, Czerwinka 
w Złoczowie. 961 


|Bheter zegarów korytarzowych (do- 
/ mowych), klasztornych, kościelnych, 
wieżawych, oraz wielki wybór zegarów, 
zegarków i łańcuszków złotych i doble 
w najpiękniejszy h fasonach z pierw. 
szorzędnych- fabryk, także nra- 
prawy wykonuja z całą sumienncścią 
jako specjalista zegarmistrz Józef Ko- 
morowaki, Lwow, ul. Akademicka L 5. 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


a 
po iesakanie kawalerskie o 2 pokojach. 
Wałowa 31, I. piętro. 962 


rzy ogrodzie Jezuiekim Kleinoxska 3, 
Pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wszelkie przynależytośsi. 


960 


DZIENNia „ÓLSAL z dnia 2%. Listopada 1893 r. 


ŁYŻW W 


Halifaks zwykłe po?ł 150 
ze stalawemi nożami po 
1-3) Halifaks z szerokie- 
mi ostra«mi polerowane 
3 50, niklowanę 550. Hali 
faks da nskie z rowkami 
1-50, niklowane $. Merkur 
zwane Helvetia 320 Jac 
kson Heynes poler: wane 
480, niklowane 6. Colum 

`! z bus 950. Łyżwy zwykłe 
żelazna zł. 1. Lodowcs do butów do r:&u 
lo. aia zł. 1. Samowary mosiężne rosyjskie 
ua szklanek 6, 8, 10, 73 i 16, 20 po it. 

0 10, AŻ, 316025 

poleca EMI lc=4 


Antoni Halski 


handel towarów Żelaznych 
Lwów, Płac Marjacki L 9. 
Cenniki łyżew lustrowan3 na żądanie. 


Najwyborniejsze 


Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 

«lepsze uznane zostały ‘l, kilo mięsza- 
nych zł. 1°30. 

i, kilo Cacao proszkowane 

w puszkach blaszanych zł. 150. 
1, kilo Czekolady doskonałej 
o 80, 90 ct. i wyżej. 
1/3 kilo Karmelków m IĘęszam. 
et. 
polesa 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


Przewytorie w smaku i zapacha 
przez Suez  sprowadzan 


EJ. ERBATY 


chińskie, 


po sł. 2, 2:80, 3:30, 3:60, 4, 4'40 i5 zł 


za funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł, 150 i 170 za funt = 500 gremów 


we czwariek! 


mee a ZAW 
Wielka 50 centowa lotarja. Ciągnienie 
Główna wygrana 
UQENÓW. 
LOSY po 50 ct. pole::ją: M. Joaasz, Kitz i Stoff, August Schellenberg, 
Sokal i Lilien, Jskób Stroh, A. Ch. Werfel. 2153 1—7 
m | Dl 
Pierwsza galicyjska spółka 
we Lwowie, ul. Sykstuska liczba 25. PAN 
poleca: 

Węgiel kamienny górno szląski pierwszej jakości (prima) kostkowy, 
w plombowanych workach od 5cin cetnarów po 70 ct 

Tenże węgiel w grubych kawałkach bez worków 65 ct 

Tenża węgiel kostkowy w grubych kawałkach, jako też I w otwar- 
ych wozach w najmniejszej ilości 50 cetnarów po 65 ct. 

Węgiel kamierny górno szląski drugiej akości (secunda) w grubych 
kawałkach lnb kostkowy tylko od 5 ciu cetnarów po 60 ct. 

Najlepszy górno-szląski kowalski koks od 5-ciu cetnirów po 80 ctb; 
pojedyńcze cetnary tak węgla kamiennego (prima) jako też i koksn o 5 
centów droższy, 

Powyższe ceny tak węgla kamiennego, jako też i koksu, rozumieją 
się sa 1 cetnar cłowy, równy 50 kilo z odstawą do domu. 

Węgiel kamienny, jakoteż i koks, całemi wagonami na wszystkie 
stacje kolejowe dla gorzelń, browarów, cegielń, młynów parowych : in- 
nych fabryk, dostarcza po znacznie niższych cenach. I 

Drzewo opałowe bukowe suche i zdrowe, aż do dalszej zmiany za 
l sąg czterometrowy z odstawą do domu, po zł..14. 

Toż drzewo opałowe rznięte i łupane w zamkniętych zaplombo- 
wanych wozach z odstawą do domu i zniesieniem do piwnicy: 2a l sąg 
czterometr., polana rznięte na trzy częśći po zł. 16:25. na cztery części zł. 17. 

Wszelkie zamówienia przyjmujemy d» wykonania w dniu następnym 
w razie możności i tegoż samego dnia. — Zaprowadzając d.starcz mie 
węgla kamiennego w plombowanych worach, niemniej drzewa rzniętego 
i łupanego w zamkniętych wozach, jesteśmy wstanie ręczyć za wszelki 
ubytek w czasie transportu ze skladno naszego do domu. 

Kantor spółki ulica Sykstuska |. 25. 


Telefon łautoru nr. 324. — Telefon składu drzewa nr. 337. 
Bkłady węgla i kokau na głównym dworeu. — Saład drzewa opałowego 
ulica Kleparowska |. 7. i 


2165 


ODQCODSCOOCOCOOOOOOCOS 
0 Kantor wymiany 
o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecz *ago 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
dziennym najdokładniejszym, nie licząc Żdnej prowizji. 


Jako dobrą I pewną lokaeją 


poleca 


po kursie 


1605 1—7 


z zupełnie świeżego transportu 
Uk noleca handel 1006 


ST. MARKIEWICZA 


wo Lwowie, w Rynku l. 42. 


Księgarnia, 
Stradi vopożyczaloić nat muza zoti 


oraz 


Ekspedycja pism perjodycznych 
S, A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca: 

Sierosławki Józef. Zbiór kolęd 
ułoż ny do śpiewu lub ua sam for- 
tepian, cena 1 20. 

Ochmański Stanisław. Pas o- 
rałki, czyli zbiór kolęd ludowych 
do śpiewu lub na sam f rtepian, 
cena 120. 2333 1—9 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


„= a m a a 


Wskazówki 
dobrego tonu 


niezbędny poradnik 
dla każdej młodej panienki 


obejmuje : 


W skazówki eo do własnej osoby. 


Obowiązki wzglęłem towarzystwa 

O uprzejmości w rozmowie. 

Towarzyskie zabawy. 

Uroczyste okresy Życia. 

O stosownem zachowasin sie wzelędem 
rozmaitych «sób. 

Sposób pisania listów. nN 

Jay się stać miłą w towarzystwie i w domu. 

Cena 60 ct. 
Po przesłsniu przekazam pocztowym 66 
centów, nskutecznia się przesyłkę franko 


Datarnia narodowa W. Manieckiego 


Lwów, ul. Kopernika I 7. 


2953 1-8 


_ HANDEL 


PLOCIEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


8 
8 


HERBATĘ Familijną 


Y, kilo 1-80 i 2 zł. 


Znakoniie WYSIEWKI 7 herhal 


1, kilọ 1-40 i zł. 1 70 
poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki L 7. 


Leopold L tyński 
magister farmacji 
Lwów, 2. Kopernika 2. 


Kto cierpi na zęby 
niech używa 


DENTYNĘ 


a wnet zapomni, że podobnego doświad- 
ezał cierpienia. 

Cena flaszaczki wraz z przepisem użycia 

2124 80 ct. w. a. 1-? 

Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą. 


Leopold Lityński, magister farmacji 
Lwów, 2. Kopernika 2. 


ODODOGODOCOCTOCOCD 


U 


4 


JAN 
 JARZYNA 
Jubiler i złotnik 
we Lwowie, pl, Marjacki 
poleca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro- 
sA, bow jubilerskich, zło- - 
tych i srebrnych 
po najniżaz ch 
. cenach. 


/ 


S N 


Rok założenia 1855. 


TADEUSZ NIŁASZEWSKI 
a = a 
RE j 7N 
$ k 

a o =. 

ai E 

q a S>0 

CE EH 
~ < pq* 


=> 


Każda sprzedaż 1 naprawa pod gwarancje. 
iz w ""um | 
Nowo otworzony skład 


MAX LAU 


we Lwowie 
ulica Kilińskiego l. 2. 


obok księgarni WP. Gubrynowicza 
i Schmidta 2219 1—? 


poleca najaowsze 
Kapelusze Habiga i Plessa. 
Cylindry od Zł 550—8, 


Czapki prawdziwe krymskie i fu- 
trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 
l inne od zł. 1'20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 


rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe. 
mg gen" _. www 


Żawiadamiam Szanowną Pabliezność, 
iż objąłem mleczarnię i _ restvurację 
w domu narożnym przy ul. Ruskiej |. 24, 
i ul Podwale I. 7, i «duowiwszy ją zu- 
pełnie z j k największym komfntem, 
starałem eię zadowolnić najwy bredniejsza 
Życzenia moich P, 'V. goś i. Mleczaro» 
sprzedaja śmietanę, śmietankę, mleko, 
masło i sor w jak "ajlepszym gatuuku 
i zaas:6 Św eża, Daję wyborną kawę 
p reja z bułką i herbate. Dostać też 
można pieezywo domowe. Kuel uię pod- 
pisany aam jako zawodowy ku-harz pro- 
wadzić będzie i bedzie się strat zado- 
wolnić gusta publiczności i wydawać jak 
uajsmaczn ejsze obiady. Zresztą «ielu 
z Szanotuej Publiczności ziana z do- 
broci kn:bnia moja, którą prowadziłem 
dawniej przy ul Sykstuskiej i. 29, )/8L 
rekojmią, iż każdy z moich gości będzie 
zadowolniony. Przyjmuję abonsme t mie- 
s gozny po j k uwjtańszych cenach na 
śniadania, obiady i kolacje, oraz zamó- 
wienia na bankiety, wesela i t p. 

Karol Pierackai, 


= 


właściciel restaracji przy ul. Ruskiej I. 24. 


SEEE ODB 
Jedynie Restauracja 


Naftuly Zeptera 


we Lwowie 


Wszystkie prawie środki 
PRZECIW SEIWEŻNIE 


zawierają ołów, srebro, siarkę i inne 
przymieszki trujące, które po dłuższem 
używaniu, włosy niszezą. Zupełnie nie- 
szkodliwym jest sok ezysto roślinny, 
Kx«strukt orzechowy chemika Primawe- 
rrago w Rzymie. Zabarwia trwało i na- 
turalnie na wsz stkie cdeienia. Cena 
| zł. 50 et Proszek Hamburski 
do zniszczenia włosów na twarzy u ko- 
biet, również ni:szk dliwy. Cona 1 zł. 
Do nabycia w perfumerji Fausta, ul. 

Sykstuska *. 2201 1—9 


Majątk' ziemskie 
mniejsze i większa w różnych stro- 
nach Galicji i na Bukowinie 
poleca do kupna i sprzedaży i dzier- 

żŻawy. 


J. Topolnicki 
Agencja handlowo - przemysłowa 


we Lwowie, ul. Pańska |. 13. 


Poszukuje się ząaczniejsze 
2185 drzewostany. 1—6 
[m NE cociwGnanancć 


Pierwszy wiedeński 


Zakład czyszczenia plam 
przy uliey Kopernika 1. 14, 

p dejmuje się wywabiania plam z wszel 

kich nmbiorów męzkich i dam- 

mich, jako też przyjmuje się apeęłzłe 


CIESZCIE SNIFF DZIAŃNKI 
MIKOŁAJ SIĘ ZBLIŻA! 


== 
= pi 


tyleri 


, 


Jedynie stosownym podarkiem na dzień św. Mikołaja są: 


MIKOŁAJKI 


przepyszne pierniki najróżniejszych form, fabryki 
H. Czyńskiej w Jarosławiu 


nagrodzonej na wszystkich wystawach światowych. Codziennie wysełka wprost 
z fabryki, z głównego składu ze Lwowa ul. Halicka L 8. i Krakowa (Sukiennice). 


CIESZCIE SIE DZIATK I 
MIKOŁAJ SIĘ ZBLIŻA! 


ubiery do odnawiania i p a- 

nowania, tndeóż garnitury jasne 

igalowe snknie jedwabne, krawatki 

i materje meblowe dp czyszczenia 
na sposób wiedeński, 


Firanki do czyszczenia i farbowenia. 
Na żądanie czyszczę ubiory sposobem 
chemiczaym w przeciąsu kilku godzin. 
Z uszanowaniem 
Szymon W eiss, 
nl. Kopernika l. 12. 


PŁLEŁY: 


2260 1—1 


Zmiana lokalu. 


Jakób Wittmann 


majster stolarski 


TE 


| 
$ 


Pierwsza i jedyna czeska fabryka 


instrumentów muzycznych i strun 
w Schónbach koło Eger (Chebu) 
W. CZEGETA CHI 


poleca swoje znane, za najlepsze uznane i najdosko- 
nalsze mistrzowskie skrzypce ze smyczkiem 
i drewnianem pudłem zamykanem, wyłożonem faneią, 
wraz z opakowani.m franco za 10 zł. 
Skrzypce całe i trzyćwierciowe lub połówki do nauki 
dla nczniów od 3 zł. począwszy. SMrzypoe kOn- 
certewe od 15 do 80 zł O jakości 1 doskonałości 
mych instrumentów muzycznych świadczą tysiące uzn.ń 
pochwalnych wszystkich pp. P. T. nauczyli i muzyków. 


wyszczególniony dyplomem i medalem na 
tegoroczrej wystaw.e budowlanej 


mieszka obecnie 


przy ulicy Sykstuskiej 10 
przyjmuje 


wszelkie roboty stolarskie 
jako też 


reperacje 
po cenach najumiarkowańszych. 


Do desinfekcji 
USL 


najlepszy środek 
Róslera Woda do ust i zębów 
jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem 
przeciw bolowt zębów i służy równo- 
częśnie do utrzymania i czyszcze- 
nia zębów. [a od lat wielu znana 
i uztana zaszczytnie woda do ust, odej- 


muje im zupełnie przykry odór. 
1 flaszka 35 ct. 937 1—1 


R Tiichier, aptekarz 
Wiedeń I., Regierungagasse 4. 


486 Pruszę się straedz przed falsyfika- 
tami i żądać Róslera wedy do ust tylko 
z Reglarungsgasse 4. w Wiedniu. 


Skład główny: 
Apteka Z. Ruckera we Lwowie. 


Kady Kasze 


jakoteż wszelkie katiralne przypadłoś 'i 
tchawicy, krtani, płuc, a dalej tru- 
dności oddechowe, wąskość 
piersi, Rstma, zafiegmienie, Ka- 
szel silny i koklisz, łaskota- 
nie w gardie, początek tuberku- 
iozy usuwa się szybko najlepiej zau 
pomocą od lst wielu jedynie uznanego 
środka, zalecanego przes lekarzy: Świę= 
tego Jerzego herbaty w pakiet» h 


po 50 ct. i Św. Jerzego proszku || 


kataralnego w pudełk:ch po 5) et, 
wraz z | karskim przepisem użycie, Sku- 
tek widomy już po ki'ku dniach. Milej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pneztą o 20 ct. wię ej za opa» 
kowanie i list fcachtowy; wszelk e zamó- 
w enia nali ży sdresować wpr st do ap» 
teki pod Świętym Jerzym we 
Wiedniu, V., Wimumergasse 33. 


+ 


A Moje instrumenta muzyczne każdy z zupełnem zaufaniem nabyć 
może z pierwszej ręki po cenie fabrycznej boz jakichkolwiek oso- 
bnych kosztów, 21938 1—1 


Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franco. 


Wszelkia instrumenta muzyczne naprawia się dokładnie. 
CYTRY kompl:tne od Ś sł. aż do najpiękniejszych i najdokła- 
dniejszych egzemplarzy, 

BY DOWODY UZNANIA. "TR 

Serdeczne dzięki za szybkie i dokładne wykonanie mego 
zamówienia. Jestem zupełnie zadowolony i nie za omnę polecić 
pańskiej szan firmy, gdziekolwiek mi się do tego nadarzy aposobność. 

Józef Sedlaczek, c. k. insp. szkoln. okr. w Horzowicach, 

V. Cipin, kierownik szkoły w Czakowig obok Budziejowie, 
zasyła wyżej wymienioną należytość za dwoje skrzypiec i smyczek, 
i wyraża najzapełniejsze zadowolenie. 

Szanowny Panie! Żądane rzeczy otrzym łem i jestem z nich 
nadzwyczaj zadowolony nietylko pod względem wykonania, ale i tonu. 

Fr. Sedlak, nauczyciel kier. w Jen szowicach. 

ó Posyłając Panu należyt ść za skrzypce i dwa smyczki, muszę 
nietylko wyrazić swe najzupełniejsze zadowśłenie za zręczne i szyb- 
kie załatwienie, ale i podziwienie, jak Pan możesz wyborny instrue 
ment doć za 15 zł. Miałem już wiele instrum-ntów w rękach, ale 
za tak Liską cenę, z takim pięknym tonem — nigdy. 

Ant. Komarek, naucz. w Todwinie na Morawie. 
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W Reprezentacji Lwowskiej 


Reichenberysk iego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń „Concordia“ 


pa 


; 
i 


Mittktttkkkkkkkkikkkkkkkkkkk 


(od lat 16. w naszym kraju czynnego) — wakuje w dziale ogniowym 
posada likwidatora. 
Giównem gadaniem tegoż jest: komisjonalne szacowanie szkód 


ogniowych na budynkach, maszynach, towarach, zapasach zboża i innych 
ruchomościach; — referat szkód, organizacja ajeneyjna, dotycząca kore. 
spondencja w języku polskim i niemieckim i t. p. roboty biurowe. 
Wymaganem jest wyksatałcenie  techniczno-budowlane i snajomość 
rolnictwa, wydoskonalona biegłość w języku niemieckim, eręczność w ry- 
sunkach $zkiców budowlanych, i rutyna w czynnościach biurowych. 
Posada jest stałą, chociaż na razie zostanie obsadzoną prawiżo. 
rycznie (t. j. na próbę) Płaca stała w wysokości według umowy 
zt. 840 do gł. 1.200, dyety komisjonalne gt. 5 dziennie, kolej II. klosą, 
dojazdy kolejowe. jazdy końmi i t. p. wydatki beda wynagrodsone. 
Oferty tylko pisemne w memieckim jęsyku, z dokładnem poda* 
niem studjów, praktyki sawodowej à dotychczasowej czynności wiekw, 
stanu it. p. s odpisami (nie zaś orygimałami) świadectw, i oznacze* 


I 


niem minimum wymaganej płacy, należy nadsyłać p oczią do Repre- 
zentacji (ul, Trybunaiska,6) Osobistych zgłoszeń sic nie przyj: 
muje, — ani ustnych wyjaśnień nie udziela. Oferty, nie zastosowane 
dokładnie do powyższych wskazówch, zostadą beż odpowiedzi. 3254 
W tej samy Reprezentacji, anajdzie także wmiesgceenie : 


praktykant biurowy 


biegły w polskiem i niemieckiem, — z wyrobionem ładnem pismem. 
Oferty tak samo tylko pisemne g powyżej wymienionemi szczegółami 


Z 


U firmy handlowej we Lwowie: 


KAZIMIERZ LEWICKI 


główny skład dla Galicji porcelauy, szkła i towarów mieszanych (sało- 
żony w r. 1845) wakują następujące posady : 


a) Korespondenta rutynowanego 
zupełnie wydoskonalonego w języku niemieckim i polskim (ewentualnie 
i w innych jęsykach) teoretycznie i praktycznie wykształconego w rachun- 
„kowości kupieckiej, 2 wyrobionem ładnem pismem, z nabyta już praktyką 
w zawodsie handlawym lub biurowym. — Pożądani są tacy, którzy stu- 
|djowali w akademji handlowej w Pradze, w Gracu lub we Wiedniu. — 


4'|,'[. listy hipoteczne = ph PŁ ie gł. 600 do gł. 1.200, stosownie do kwalifikacji, i 
i T T TN poleca najtaniej własnego wyrobu aca rocznie gł. | 0 gł. 1.200, stosownie do kwalifikacji, i pomie- 
0707 NP log | Koszule salonowe asi] ww cere > IWA sskamie kawalerskie, umeblowane z opatem i światłem (beg obsługi). 


BĘ. » s bez premji 
4'|,”/, listy Tewarzystwa kredytowege ziemskiego 
4, „n Banku krajowego 
4';,'|. pożyczkę krajową galicyjską 
4*|, pożyczkę proplaacyjną galicyjską 
D » e bukewińską 
4:|,-/o pożyczkę węgierskiej kolol państwowej 
40,  » _ proplsacyjaą węgierską 
4"|, węgierskie Obligacje Indemnizacy jno, 
które to pspiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zAaw6z6 
nabywa i sprzedaje 
po cemach majkorzystniejazy ch. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuja od 


b) Praktykanta do korespondecji 
biegłego w języku niemieckim i polskim (ewentualnie i ruskim) s ładnem 
‘pismem s odyowiedniemi studjami w szkołach Średnich lub awyktych han- 
„dlowych. -- Pożądani są tacy, którzy już mają początkową praktykę 
biurową lub handlową. — Posada ta tylko dla młodych ludsi takich, 
którzy sie stale temu zawodowi (biurowo-handlowemu poświęcają). Płaca 
na rasie zł. 25 do al. 45 miesięcznie i pomieszkanie jak wyżej. 
| Ad a) i b). Oferty tylko pisemne, w jezyku polskim i niemie- 
ckim, a dokładnem podaniem studiów, praktyki zawodowej i dotychczaso- 
wej czynności, wieku, stanu, itp 2 odpisami (nie żaś oryginalami) 
świadectw i osnacseni:m minimum wymaganej płacy, należy nadsyłać 
pocstą. — Osobistych zgłoszeń się nie prsyjmuje. 
| c) Subjekta handlowego 
rutynowanego w sprzedaży towarów i eleganckiej ekspepedycji gości kan- 
dlowych, władającego biegle językiem niemieckim i polskim (ewent, i ru- 
skim), obenajomionego z rachunkowością kupiecką lecz tylko takiego, który 


PK OCIMSK I D z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
twa dobrocią wazelkia inno piwo prze- 
wyśaza, jako tai PIWA LOY- 
SKIEGO z browaru ¥., Lion: 
tolda i Sp. we Lwowie. Niajprzo: 
luejoze piwo okocimakie ko 
sztuje biergc do demu 24 ct. 
„aś lwowski leżak marcowy 
16 et. za fitr. Śługi pznyłono d 
arie po piwo mają "vkrzać ata moit 
letem na aowód, że piwo u mej restau 
soji pochodzi. Ku hni» xarowa, smaGzn: 
tania. Wybór potraw wielki. Oodziem 
ale wyborne fiaczki i inne gor 
* i simne przekąski śniadankowo. Usła- 
ga skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło 
ssonia na ubiady w abonamencie przyj« 
auje osobiście. Polecając się łaskawyn 
vzglądom Szanownej P. T. Publicznośę 
kreślę się uniżonym sługą 


po zł. 1:05, 1:55, 2, 2:25, 260 i 3. 

Koszule z przodami pikowemi i fał 
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3. 

Mosznie kolorowe, kretonowe i 
ozfortowe po zł. 2'50 i 2-75. 

Koszule mocne po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2740, 2-60 i 3. 

Koszule dla chłopaków po 
zł. 1:40 i 160. 

Kalisony dla chłopaków po 
85, 95 ct i zł. 1-10. 

Półkoszulki z kołnierzami 50 et. 


KALESONY 
po et. 90, zł. 1.05, 1°15, 1°45, 1-65, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 480. 
CHUSTKI płócienno, tuzin po zł. 2:40, 
RAFTANIKI letnie cd potu bawsłn. 


P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne 
miejscewe papiery wartościowe, tudzież napadle 
kupuny sa gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; saś 
zamiejseow 6, jedynie za-potrąceniem rzeczywistych kosztów 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, sa zwrotem kosztów, które sam pozori. £ 
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TA PALA PTNEADOOOOOZONOCODEO 


i siatkowe po et 60, 99 do zł. 1:49. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegsra 
sprzedaję po vouacn fabrycznych. 


KRAWATY 
w największym wyborzn. 
Zasaówaenia z prow'neji wykonują 
se u? arzranLiej. 1433 14? 


Wydawca: Józef Laskownieri, Qadpow iedrielny 


va raszcię Adam Erajewski 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 
przy cloy Trybanalskiej we Lcw! 


bE aE Eann ta SR d 


Papier z fabryki cezerlańskiej, 


już dłuższy czas pracował we Lwowie w większych handlach. 
'grodzenie stanowi tylko stała płaca według umowy i kwalifikacji. — 
„Oferty tylko pisemne poczta. jak wyżej. — Oferty, nie zastosowane dokta- 
dnie do powyższych wskazówek, nie mogą być uwaględnione. 

a) Praktykanta handlowego, 


ucenia ze szkół gimnazjalnych lub realnych, który mieszka we Lwowie 
u rodsiców lub krewnych. 22565 


2 Drurarni „Dziennik Poelakiego*, pod zarządem Franciszka Kąttnera. 


